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Ustalen ie ścisłej d a ty /  kLóra 
ym b o lizow a lab y  pow rót Po lsk i do 

życia  państw ow ego  tak, jak  zd ob y 
cie B asty lji o tw iera  rewolucję, fran - 
i u*ką, na tra fia  na ipew no trudności, 
ią tacy, d la  k tórych  m andest 
państw cen tra lnych  (5 P  listopada 
1316) jest ow ym  „p ie i wazy m kro- 
k iem “  n iepod ległości; d la  innych 
zb liżoną w artość posiada deklara 
cja W ilson a , lub —  p ra w n ie  n a jle 
piej u zasadriona  data pokoju W e r 
salskiego (21 czerw ca 1919). W r e 
szcie nie bez podstaw, w  tym  szere
gu kroczy j dzień  S. listopada 1918, 
k iedy  to Bada R egencyjna  na w ia 
dom ość o^przyjociu  przez państwa 
centralne zasad w ilsonow sk ich , w y  
dala sw ó j m an ifest, ogłusza jący 
„n iepod leg łe  państw o p o ls k ie ,  z je 
dnoczone ze w szystk ich  z iem  p o l
skich, zam ieszkałych  p rzez P o la 
k ów ” .

W szystk ie  le m niej lub w ięcej 
pow ażne kom binacja  zosta ły  w ro 
ku b ieżącym  uchylone przez akt, u- 
s fan aw ia ja cy  dzień  d *is ie ia zy  (11. 
li&topadaj św iętem  państwowem . 
W y b ó r  ten uznać w ypada za tra f
ny. Odrzucając, b ow iem  -wszelkie, 
pisane proklam acje i protokoły, j a 
ko dla n iepod ległości naszej n ie isto 
tne, za p rzedm iot o fic ja ln ego  obcho 
du w yzn acza  fakt, k tó ry  stal się 
rzeczywisty m początkiem naszego 
pełnego i czymnegó życia państw o- 
w ego.

D nia 11. listopada 1918 n  p o w ró 
cił do W a rs za w y  z M agdeburga 
Marsz. Józef P iłsudski i p rze ją ł z 
rąk R ady  R egen cy jn e j dow ództw o  
nad w o jsk iem . W  trzy  dtn późn ie j 
o trzym a ł z te j sam ej strony' pełna 
w ladze.

Zapew ne n iektóre od łam y naszej 
op in ji pub licznej zecncą dow odzić, 
że pow rót Marsz. P iłsudsk iego do 
sto licy  jest wytpadkiem  doniosłym  
lcclynie dla... innych  od łam ów , a 
dla narodu dość obojętny. D ow o
dzenie. takie, do k tórego zresztą 
■przyw ykliśm y p rzy  innych  sposob
nościach, jest z gruntu k łam liw e .

P ow ro t M arszałka P iłsudskiego 
i przejęcie w łą d zy  tw o rzy  y f d z ie 
jach  państwa w ypadek  p rze łom o
w y . I tego nic potra fią  zbić ani o- 
słabić żadne w ykręty .

N a czcin polega ten przełom ? 
Co zakończy ł i co rozpoi’ ząl?

Zakończy t dobę niepodległości 
fikcyjnej, dobę w a lk  o drobne u- 
stępstw a, wralk o słow a, dobę. f i 
zycznej i moralnej zależności od 
sił obcych- O rganem  ;• ówczesnej

„pań stw ow ośc i”  po lsk ie j była Rada 
R egen cy jn a  w  W a rs za w ie  i K om ite t 
Narodowry  w  Paryżu . Jedna i druga 
instytucja  byda ekspozytura dążeń 
państw ow ych , a le żadna nie repre
zentowała ich całkowicie. Zw iązane 
p rzez potęgi postronne w1 każdej

W dzień św^ta naroóewep.
Co wam  dzis śpiewać? chyba pieśń otuchy,
Bo to, co było nieziszczahiym snem,
O rzem m arzyły w ieszczów naszych duchy,
Rtato się ciałem i ożywczym  tchem.

Ó  czem tu dumać, gdy nie czas na dumy’
I zelżał serca naciągnięty tuk,
A  pieśń bojową i hussarskio szumy 
Zagłuszył lemiesz, m łocarnia i plug.

W ięc w  dniu dzisicj szyrn zgódźmy się rodacy. 
Przestańmy głodnym podobni być psoni.
Trzeba się wsłuchać w  dziki tętent pracy, 
h tora buduje od pod stawy dom,

Trzeba nam znosić cegiełkę po cegle,
A by  ku niebu rósł budo w y  mur.
W szyscy żyć chcemy pięknie, niepodległe,
A  wciąż na szyję swą rzucamy sznur

Jest ktoś, kto z góry serca ludzkie widzi,
Jest ktoś, kto w ybra ł z wszystkich naród nasz. 
Zm ieńm y się bracia, bo On się zawstydzi 
I chmurą gniew u zado ni Sw a twarz

H E N R Y K  Z B IU R Z C IIC W Ó R I

0FZ
w Warszawce.

PR Ó B N A  D E F IL A D A  W O J S K O W  A I PO CH Ó D O F IC E R Ó W  DO B E L
W E D E R U .

(Telefonem ‘ o t ttjls 
W arszaw a , 10. listopada, (p s .) 

D z is ia j, jako  w  w ig il ję  ś w ic ia  pań - 
sLwowego ku uczczeniu odzyskan ia  
n iepodległości Po lsk i, rozpoczęły 
się w  W a rs za w ie  w ie c zn e m  u ro
czystości. W  godzinach  w ie c zo r
nych od gm achu kom endy m iasta 
p rzem aszerow a ły  od d z ia ły  w o jsk o 
w e z ork iestram i, k tóre następnie 
udajy się. pod Belw eder, gdzie  wspol 
nie odegra ły  hym n  narodow y.

W ie c zó r  pod kom endą m iasta 
zeb ta l, się tłum nie o ficerow ie , skąd 
pochodem  udali się. do B e :vvede.ru, 
ażeby a łożyć hołd  M arsz. P ilsu d -

IŚH korespondenta}, 
skiemu. Jutro odbędzie się - na pl. 
SasIPm wielka rew ja  wojskowa.

D zis ia j odbyła  się o godz. (3 rano 
na tym że placu próbna defilada 
przed wiccmin. Konarzewskim. —  
W z ię li  w  n ie j udzia ł w szystk ie  od 
działy ' w o jskow e. Z w róc iło  rów n ież 
uwagę, że p row adzono kasziank^ 
Marszalka Piłsudskiego, która ju tro  
będzie służyła Marsz. Piłsudskiem u 
ja k  w  r.\ub. Jutro, jako  w  dniu  
św ięta  państw ow ego , w szystk ie  u- 
rzecty,państw ow e i szkoły oraz in 
stytucje  państw ow e będą nieczynne.

czynności, upraw n ione jed yn ie  do 
proszen ia i przedkładan ia, pozba
w ione m ocy w ykon aw cze j, b y ły  tył 
ko zapow ied zią  i zaw iązk iem , były  
cien iem

O d  11 listopada Polska poczęła 
się. tw orzyć, budow ać i urządzać. 
Gdy poprzedn io m iesiące i lata b y 
ły  ly ik o  w yczek iw an iem  i nap ię
c iem  skrępow anej energ ii, odtąd 
dzień każdy b y ł postępem  twór
czym , dzień  każdyr b y ł czymem.

C h w ila  ta była  w ięc  przełom em , 
W  system ie prac K om itetu  p a rys 
k iego zm ien iło  się n iew ie le , ale w  
Połsce zm ien iło  się wszystko.

Skądinąd ch w ila  ta łączy  się n a j
ściśle j z ko leją  prac M arsza lka P i ł 
sudskiego. W yn o s i Go na w yżyn y  
n a jw yższe j w ła d zy  i na jcięższej od 
pow iedzia lności. N ic  lep ie j nie sym  
bo lizu je  sytuacji, jak  to przejście 
m rocznych  kazam at M agdeburga do 
w y zw olone | stolicy. W  ten sam spo 
sól) i w7 tym  samymi czasie drogę tę 
odbyła  cala P o lsk a .- 

I w spom nien ie ow e j drogi, którą 
przebyliś-mA niesieni burzą d z ie jo 
wą, św ięc im y  dz.s ia j jako  św ięto 
państwa i narodu —  święto p ierw 
szego tchn ien ia  praw dziw ej w o l
ności.

SPÓŹNIENIA KOliEI POLSEiCH v . 
W SSUTEK CZESKIEGO BIERNEGO 

OPORU.
Kiaków, 11. listopada. CTel. G. P ) 

Bierny opor personalu na kolejach 
czechosłowackich odbija się częścio
wo na ruchu kolei polskich, gdyż po
ciągi pośpieszne i osobowe dące od 
granicy czechosłowackiej nadchodzą, z 
opóźnieniem ‘ Pociąg pośpieszny na 
linji Wiedcn-Bukareszt doznaje nie-, 
jednokrotnie 2-godzinnego opóżnipnia.

Zawiadomienie.
Byli współpracownicy zakładu fryzjer

skiego „M AK.'A ‘‘, Bracia NFIJWELT za
wiadamiają uprzejmie, że wkrótce otwo
rzą własny Salon Fryz;erski przy ul. 
SOBIESKIEGO 7 (boczna pl. Mariaukiegok

Osobny salon dla P. T, Pań, odpowia
dający wszelkim wymogom higieny.

Połecaiac sią łaskawym względom 
5zenov nv"h Klientek, zawiadamiamy ró
wnać eśnio, że aż do terminu otwarcia 
salonu usługiwać będziemy na życzenia 
—  w  domn Pań- łaskaw e zgłoszenia 
rmyjmujetoy telefonicznie pod Nr. 28-87, 
albc 25-55. 0407.
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61 i l l a r i  prziazi hiKi oisoe
du dyspozycji Banki Polskiego.

POKRYCIE KRUSZCOWE
Warszawa, 10 listopada. (Tel. G- P.) 

Dnia 9. bm w szeregu banków ame 
rykańskich i angielski<jh, wybranych 
przez Bank Polski, żdstala wpisaną 

, na dobro Panku Polskiego, z tytułu 
' wplywó™’ z 7-prc. pożyczki stabiliza
cyjnej suma 53,2 milionów dolarow, 
i  1.7 milionów funtów szłerlingów, 
;zyli ogółem 61.6 milnonów dolarów, 
stanowiących według równi monetar
nej równowartość 549.3 mujona zło
tych,
I W  tym sarnym dniu poseł ltzeczy 
pospoiitej polskiej w  Waszyngtonie 
doręczył bankom, emitującym pożycz
kę obligacje tymczasowe rząrln pol
skiego na nominalną smnę 62 roiljo- 
ny dolarów i 2 miljony funtów szter- 
lingów, zaopatrzone podpisami mini
stra skarbu Czechowicza, posła W W a
szyngtonie * Ciechanowskiego, oraz 
dwóch członkow komisji Kontroli pań 
stwowej, posłów Michalskiego i SI. 
Osieckiego.

W związku z powyższem pokry
cie kruszoowe obiegu banknotów Ban- 
kn Polskiego, v7ynoszące według wy
kazu na dzień 31. października br. 
725 miljonów złotych, wzrosło do su
my 1 miljarda 274 mJjonów złotych.

GRATULACJE DLA DEYEYA.
Warszawa, 10 listopada. (Tel. G. P.) 

Dowiadujemy się, że minister skarbu 
Sianów Zj. Mellon wystosował do pod
sekretarza. stanu Deveya, amórykań 
skiego rzeczoznawcy przy Banku Po l
skim pismo następującej treści:

Winszuję;- że otrzymał Pan zapro
szenie na stanowisko członka Rady 
Banku Polskiego i że pełnić Pan będzie 
funkcje doradcy tak rządu, jak i Banku 
Polskiego, jak to jest przewidziane w 
planie stabilizacyjnym przyjętym 
przez rząd polski W ybór Pana na to 
poważne stanowisko jest zasłużonem 
uznaniem pracy dokonanej w  tern mi- 
misterstwie. Podczas swego urzędowa
nia na stanowisku podseki etarza sta
nu w  okresie z górą trzech "i it, wywią
zywał się Pan z powodzeniem ze 
wszystkich prac zw iązanych z licz- 
nemi zagadnieniami finansewemi, wy- 
magającemi nietylko zdolności admini 
stracyjnej, alo także niepoślednich 
zdolności finansowych. W  traktowa
niu tych zagadnień u jaAnił Pan w ie l
ką energję w działaniu.

Na nowej drodze pracy Inwarzy-

3ANK N0TÓ W  WZROSŁO Z 725 NA 1275 M ILIONOW  ZŁOTYCH

R a g l a n y
J e s i e n n e
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n a d e s z ł y .

A LA *riLI .E D5 PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACK11*.

szyć Panu będą jak najlepsze życze
nia Pańskich dawnych kolegów, któ
rzy z ufnością oczekują powodzenia w

pracach wypływających z  onowiąz- 
ków, które Pan na siebie teraz przyjął,

K!nct Jtr

mm
LEGSOKÓW 3

3 ’ iś uroczysta premiera dawne ocze
kiwanego arcydzieła „Foxa“

s l ó d t n e m  n u e b i e
(G D Y  Z E G A R  W Y D Z W O N I 11-tą...) :

T e r  p e łen  p o e z ji i  em fa zy  dram at w 14 akiach, os ą- 
gnął w  s to licy  rekord  p ow odzen ia  i  za in te-esew an ia . 
S pec ja ln e, inauguracy jne p rzeds taw ien ie  odbędz ie  s ę 

dziś w  p is.ie^ punktua ln ie o g. 3 .*ó pop łudnin  
C en y  wstępu pom im o o lb rzym ich  k osztów  n ie p o d w y ż 
szone. — Zn iżk i i b le ty  w o lu e  do w torku  15 11 o. r. 

niew ażne,

f . M i s i i a s R  m n ą  *  m i r *
PR3EDSTIAWI0IELE LUENOŚCT BEZ 

ZNAŃ DMĘEUJĄ ZA
Lwów, 10 listopada. (Tel. G. P.) 

W  ostatnirti dniu swego pobytu na te
renach dotkniętych powo-azią. p. Pre
zydentowa wraz z częścią delegacji 
u-daia się autem w towarzystwie w i
cewojewody lwowskiego Grą-żiewicza 
d,o zniszczonych miejscowości w  po
wiecie drohobyckim. Pani Pre&v dento- 
wa zw iedziła miejscowość Podmana- 
sterki nad Bystrzycą, a następnie u- 
dala się do Borysławia, gdzb oglądała 
skutki w y ła m  Tyśnrenicy w  tern 
mieście. ...

W  Drohobyczu odbyło się po-siedze- 
irc jpow . Komitetu pomocy ofiarom po 
wodzi z udziałem starosty Porę.bal- 
skiego i mars-zaika W ydziału  po w. dra, 
Jarosza. Ks. Kolula. miejscowy pro
boszcz, w  serdecznych słowach pod
niósł pełną poświęcenia i miłości bli 
źniego akcję p. Prozydenlowej. Następ 
nie rekior 00. Bazylianów, ks. Za 
jączkowski zapewnił, że ludność ruska 
iinę, p. Prozydentowcj zachowa na 
s-talc w e wdzięcznej pamięci. W resz
cie imieniem ludności żydowskiej

RĆtfNICY NARODOWOŚCI I W Y -  
/SGJĘ POMOGY.
z Borysławia dr. Tanneiubaurń, dając 
wyraz uczuciom, jakie ludność żydów
ka pow. drohobyckiego żyw i dla p, 

Prezydentowej, prosił p. Prezydeńto-wą 
o zapewnienie Jej Dostojnego Małżon
ka, iż ludność żydowska powiatu drc 
hobyckipgo jest ezczerze przywiązana 
do Państwa poilskicgo i chce temu Pań
stwu wirrnie służyć.

Odpowiadając, p. Prezydentowa pod 
kreśliła ofiarność całego społeczeń
stwa., które pośpieszyło z wydatną po 
mocą.

Sprawozdanie z prac pow. Komitetu 
złożył starosta Pcrębalski. Posiedze
nie zakończył mową wiceprezes Contr. 
Komitetu Stołecznego Pudąkowski pod 
nosząc sprawną działalność miej.scą- 
wych komitetów pomocy i pełną int 
c jatyw y akcję w ładz administracyj
nych.

O godz. 9.5 wieczorem p. Prezyden
towa oraz towarzyszący jej członko 
w ie dolegacji udali się w  .powrotna 
drogę do Warszawy.

Francja zmniejszyła am ję
a j e n t a !  d o  p o ł o w y .

Paryż, 10. listopada. . (T e ł G. P .) 
W  odpowiedzi na twierdzenia prasy 
zagranicznej w  sprawie redukcji zbro
jeń we Francji od zakończenia wojny 
do chw ili obecnej, agencja Havasa 
stwierdza, że stan liczebny armji lą
dowej zmniejszony z u dal o £5 p/c., a 
tonaż floty o 50 prc. w stosunku do

ich stanu przed wojną. Czas trwania 
służby wojskowej wynosił w  roku 
1919 trzy lata, obecnie zaś wynosi 1 
rok. Wydatki na cele wojskowe w  sto 
sunku do przedwojennych były w  ro
ku 1922 mniejsze o 8 prc., obecnie są 
one jeszcze bardziej zmniejszone.

Ma m
a r m i i  n i e  p a d i a

IBM
i f l a ą  p o ż i « ' J .

in
ui

Londyn, 11. listopada. (Tel. G. P.) 
Księżna Marja, córka króla Jerzego i 
jej małżonek, hr. Lasceiles zaledwie 
zdołali uniknąć dziś skutków pożaru 
który wybu< hnął w  pałacu Bretion 
Hall, rezydencji lorda Aliendale.

Hr. Lasceiles i ks. Marja ratowali 
się ucie^ką z sypalui na podwórze 
pałacu z tak gwałtownym pośpiechem, 
e nie zdołali wziąć na siebie zwwrz- 

ouniego ok.yciu. Dzieci Zdołano w porę 
wyprowadzić z pałacu. Ks. Marja 
wzięła udział w  akcji ratowniczej, w y
kazując (tóelnoóć i wielkie poświęce

nie, któremu kilka osób zawdzięcza 
życie.

Skutkiem katastrofy uległa zniszczę 
ni ar cenna biblioteka i zbiory rodowe 
Allondalów. W ładze hrabstwa prze
siały natychmiast depeszę do Londy
nu, zawiadamiającą króia Jerzego i 
królowe Marią o wypadku.

K R Ó L  BORYS W R Ó C IŁ  K R 4 JU ."
S o fja , 10. listopada (Tel. G. P.) W e ro  

ra j W rócił do S o fji k ró l I ’ orys, k tóry  
pod przybranem  nazw iskiem  hrab iego 

R ilo  odbył dłuższą podróż pc W łoszech , 
F rancji, Niemczee.il i C zechosłow acji.

„ G a z e ly  F o r n n n e j“ .

KUPON Nr. 5.
DR. SZAROTA N A  C ZE LE  . „G AZE TY  

LW O W S K IE J ".
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
, W arszawa, 10. listopada, (ps) P o  od

m ow ie  red. Czesława Jankow skiego ob ję 

cia stanow iska lia fze ln ego  redaktora  „Ga 

ze ty  L w o w sk ie j" ,  k tóra  ma z dniem  15. 
listopada w ych odz ić  w charakterze gaze
ty u rzędow ej, Stanowisko to ob ją ł dr. 
M arceli Szarota. Dr. Szarota b y ł przez 
d łu g i' czas 7 m in istrem  ' pełnom ocnym  

R zp lte j P o lsk ie j w  W iedn iu  i ja k o  laki 

k ierow a ł agendam i poselstwa polskiego. 
„G azeta  L w o w sk a " pod redakcją  dra Sza 
ro ty  p o jaw iać  się będzie  od potow y bm.

IV O W E  L IN  JE K O LE JO W E  W  M AŁO- 
' . POLSCE,

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 10. listopada, (ps) Rada 

k o le jow a  k rakow ska uchw aliła  p ro jek t 

budow y now ych  lin ji k o le jow ych , a m ia
now ic ie  K raków -M iechów , Stary Sącz- 
Szczawnica i K raków -M szana Dolna.

NDW E kfWYGIĘSTWA JĘŹDŹCÓW  
POLSKICH.

Nowy Jork, 10. listopada (ps.' Dziś 
odbyła się druga konkurencja o puhar 
Westchester Challenge i o punar 
Spur. W  pierwszej polska ekipa r. sKła 
dz''e pułk. Rómla, rotm. Antoniewicza 
i por. Starnawskiego wzięła pierwszą 

nagrodę, drugie miejsce zajęła ekipa a- 
merykańska. Do zawodów o puhar 
Spur stanęło 60 zawodników ze 
wszystkich krajów. Warunki były bar 
dzo trudno; wszystkie je pokonał pułk. 
Rómel i osiągnął pifeiwszw miejsce. Po 
tern zwycięstw ie pułk. Róm ia oklaski
wano kilkanaście minut, a wszyst
kie pisma miejscowe pomieściły jego 
fotografję z obszernym życiorysem.

 O 1--------------

C IĄ G N IE N IE  LO TER JI K LA SO W EJ . 
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10. listopad? (ps) D zis ia j 
odbyło  się ciągnienie pierwszej klasy IG. 
Ioterji państwowej. Ze w zględu  na ju 
trze jsze  św ięto odbyło  sie w  dniu  d z i

s iejszym  ciągnienie, k tóre zw yk le  jest 
odkładane na dw a  dni

B E T H L E N  SK ŁA D A  H O ŁD  PO LA K O M  

Z  R. 1848,
Budapeszt, 10. listopada. (Tel. G. P.) 

Z o k a z ji uroczystości na cześć Kossutha, 
w yg łos ił p rem ier w ęg iersk ' Beth len d łu ż
sze p rzem ów ien ie  w parlam encie w ę

gierskim . M ięd zy  innym i wspom niał o 
roli Polaków w  roku 1848 m owIący^Ra  

zem z nami obchodzi lę uroczystość na
ród Kolski, który równiej przez dłuższy 

czas był uciskany. Synowie narodu pol
skiego walczyli na ziemi węgierskiej o 
wolność i przelewali swa krew  w  r„ 1848. 
Nazwiska tych bohaterów utkwiły na 

zawsze w  pamięci narodu węgierskiego 

1 wspominane są z czcią".
Zw rot ten zosta ł p r z y ję t y  burzliwymi 

oklaskami, oraz ok rzykam i E ljen . E ljćn !

POCIĄG  PR ZE JE C H AŁ FURM ANKĘ- 
W arszawa, 10. listopada (Tek G P.) 

D nia 9. bm. na szlaku Rogów -Koluszk i, 

na p rze jeźd z ić  k o le jow ym  pociąg po

spieszny, zdn ża ia ry  z W arsza w y  do K ra 
kowa. najechał na furm ankę, ro -h iia ją e  

ją  zupełnie. P row adzący  furm ankę zo
stał zabity.
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oefsrze zasłużeni ais "diezizny.
Lista odznaczonych ordsr®:n „Poionja FesŁśtytaŁS 

w dst:i* Śwfąta Państwowego.
(Ftlo fo n e tk i od nas7.e&o k o re so o itde nta ).

Warszawa, 10 listopada, (ps.) „Mo- 
rulor Polski" przynosi listę odsnaczo- 
uych w trnin 11, iistopaaa:

W ’elką wstęgę orderu Odrodzenia
Pc-lski otrzymał ks. biskup dr. WJa- 
ik-sfsw Baadnrski za w yb itn i zasłu
gi na polu pracy narodowej wśrtód pa
sterstwa wojskowego.

Krzyz konianoorski z gw a z Ti orde
ru Odrodzenia. Polski otrzymali w ice
minister sprawiedliwości Car, za za
sługi w  sądownictwie, wicemin. spraw 
wown. dr. Jaroszyński za1 zasługi vr 
udmmisfracji państwowej i .samorzą
dowej, gen Minkiewicz, dowódca 
KOP. za cmtocną działalność na polu 
umocnienia państwowości polskiej na 
Pograniczu, wojewoda pomorski .Mło
dzianowski, Prsees Sądu Najwyższe
go dr. Mogilnieki. b. wiccraursz.j Sej
mu Poniatowski, obecny w izyla lor Li 
ecum krzemienieckiego, b. min. przem. 
i handlu Chrzanowski.

.Krzyż Kom andorski orderu Odro
dzenia Polski otrzymali m. i. gen. bn - 
gady Borowski. Prezes lzbv handlo
wej i przem. w Krakowie'Epsteiri, gen. 
Fabrycy, wojewoda śląski Grażyński, 
wojewoda lód; ki Jaszczolt, gen. Ka- 
iżiyiiskf,,: dyrcklor depart. w Mm. 
przem. i handlu Kożuchowski, ks. 
biskup Laube, prof. Politechn'ki wc 
Lwowie inż Maksymilian Matakie- 
wicz, Prezes Sądu Okręg. w Stanisła
wowie Filemon Metella, _prof. Uniw. 
w Krakowie dr. Jerzy Mydićlski, ks. 
biskup chełmiński Okuniewski, gen. 
Rożen, gen. dyrektor loterji państw - 
woj dr. Scligor, ar A s ia  rzeźbiarz Wit- 
lig.

Krzyż oficerski ordero Otlrcdzenia 
Polski otrzymali m i. naozsU k wy- 
działu w  Kuraloijum lwowskim Bro
nisław Czerny, starosta w  Lwowie 
Czesław Leon EcLharat, naczelnik 
wydziału w urzędzie wojewódzkim 
w Stan.sławowuc ‘ ntoni IG w ow icz . 
sl. referendarz Dyrekcji Kolei Państw;, 
we Lw ow ie Franciszek Revhard, sL 
radca oddziału prokuratorii generał- 
nej«w '’ Lw ow ie rlr.^Slańislnw Trach a, 
naczelnik wydziału Izby skarbowej 
we Lw ow ie Leon W aceły starosta, prr.e 
mysfci Tadeusz W rześniow-ki, Zygm 
Zamerzowski,- naczelnik wydziału w 
Mm. spraw wewn., Jan Zajehowski na 
czplnik wydziału w  Mm/ poczt i  tele
grafów7, pułk. sztabu gen. Kordjan Jó
zef Zaniowski, inż. Tadeusz Zubrzy
cki. naczelnik wydziału w  Min. robót 
publ., Wojciech Adamczak, naczelnik

WYŁACŻNY SKŁAD

gabryel s t m
•LW ÓW . PL. M ARJACK1 i i .  '

wydziału rv Min. pracy i opieki społ. 
Gustaw Bukowiński, wicedyrektor 
państwowego monopolu spirytusowu- 

go, Leon Hcjdukow ski insy ..ktor \v 
Min. skarbu, pułk. Jan Korobaty-Ja
kubowski, nacz. wydz. w7 Min. skarbu 
W ładysław  Jakubów ,k i naczeln ik  w y 

działu  w  M in. robót publ., inż. Kalinow
ski, W lad . K ozłow sk i, naczeln ik  w yd z ia 
łu w7 Min. skarbu, A leksander Lew ick i,, 

naczeln ik  w ydzia łu  d yrekc ji polsk iego 
m onopolu  ty ton iow ego, A leksander Lud- 
w ik iew icz, nacz et lik  w ydziału  w7 Min 
ro ln ictw a inż. S ta j D ław Łęgow sk i, na

czeln ik  w ydzia łu  _.v M in. przem . i han
dlu, ppułk sztabu gener. A rtu r Marusze- 
wiez, radca Min. spraw  zagrań Stani 
sław7 M ilak, D om in ik  Mes/ora, naczeln ik

wydzia łu  M in. poczt i lei., K azim ierz Mu 

szyński, starosta w  Równem .
Krzyż komandorski orderu Odrodze

nia Polski otrzym a li m. iu.- m a jor szta

bu gener. M ieczysław  R irrn ac l i, m a jor 

inz. K azim ierz  M eyer, kap. Juljusz Zda
nowski, w łościan in  7 jgm u n l Załęski z 
w o j. wTarszawskiego.

Złoty krzyż zasługi otrzym a li m. in .: 
inrp. P. P. w W r , i e  P i asza łow icz i pod- 
insp. P. P. w  W arszaw ie  L isow ski.

Srebrny krzyż zasługi: kom  P P. w 
Tarn opo lu  lliarch M aiiar., W ac ław  Su

checki, kom . P. P. w  W e is za w ie .
Bronzowy krzyż zasługi otrzym a li po 

nadto liczn i p rzodow n icy  i żo łn ierze  po 

liuyjni z w o je w ó iz tw  w schodn iej M a ło 
polski.

n  przMiiiim j mm mm sm.
SEN. i »  IA C E K  W Y S T Ą P IŁ  Z  ZLN .

D O W
W arszaw a, 10 listopada, (p s.) 1 

W  kuluarach sejmowych, pa kilku 
ruchliwych dniach spowodowanych  
obradam i klubów, nastąpił obecnie 
spokój, ale nie na długo. W  przy
szłym tygodniu rozpoczynają się na 
rady klubowe poszczególnych slron 
nietw, poświęcone omówień n za
gadnień wyborczych. Niezależnie 
od kgo toczą się poza Sejmem w  
prywatnych mieszkaniach i w  er

I P R Z E S Z E D Ł  D O  K AT. L U -  
Có W , ,

chych gabinetach konferencje, roz
m owy i konwentykle, poświęcone 
prz37szłej kam panji wyborczej. D zi
siaj jedynie w  Sejm ie zanotowano 
wiadomość, że senator W ojciech  
W iącek, członek klubu i stronni
ctwa Z L N . opuścił szeregi tego stron 
nictwa i zgłosił się do stronnictwa 
katolicko -ludowego, które działa 
na terenie zachodniej Małopolski.

??„N ajw yższy trybunał jcliłopsk
mlaSby przywrócić jedneść wśród wiośaian puiskich

j\ WITOS BYŁBY OD UDZIAŁU W  NIM WYKLUCZONY.
Kraków, 10. listopada. (Tel. G P.) 

W  „Przyjaciel L u d u ', Jan Stapiński 
proponuje utworzenie najwyższego są
du chłoyskieęo w  celu doprowadzenia 
chłopów do jedności lub przynajmniej 
do porozumienia, Sąd ten miałby się 
składać z senatora Bojki jaka przewo
dniczącego, dwóch zas^ępoów przez 
r.iego powołanych i po trzech aaysien-

tów ze stronnictw. Chłopskiego, W y 
zwolenia i Piasta, z i  ominięciem oso
by Witosa. Zadaniem wzm iankowane
go n.-rw. Sądu /chłopskiego byłoby u- 
st.ah.nie tych zasad programowych 
któreby o b o w ią z y w a ły  wszystkie stron 
. ię tw a  i wszystkich chłopów, poczu
wających się do jedności klasy chłop
skiej

Zasiłki budowlane dla miast
K ł a ł o  p o l s k i  w s c l i .

PE R S G N A LJA  
( I cid'«.< m-( -.eJ naszego ko« c-pondi/nta).

W arszaw a , lO. Iisiopada. (ps) Drugi 
sekreta-rz poselslwa sow jrcfciego w W a r
szaw ie M iko ła j Sm irn.iw  został odw o ła 
ny do centrali w  M oskwie.

W jw z a w a , 10. listopada (ps) Poseł 

rumuński p ow róc ił do W arsza w y  i ob ją ł 
u rzędowanie

 o ------

SZW AJCARSKIE  I-INANSE  NA  P O D 
N IE S IE N IE  ZAKOPANEGO .

Zakopane, 10. .'isiopada (Tel. G. P.) 
B aw ił tu przez dw a dni p rof. inż. Smre- 
ker z Lucerny, k tóry z ram ien ia grupy 
finansow ej iŚzw ajw irsk .a j p rzeprow adza ł 

badania w  zw iązku  z zam ierzonem i 
przez pewną grupę szwajcarską in w e

stycjam i w  uzdrow isku zakopiańskiem . 
P ro f Sm rcker odbył szereg kon ferencyj 

z p rzedstaw icielam i w ładz m iejscow ych , 
wypytując, o konieczne dla Zakopanego 
inwestycje. W  p ierw szym  rzęd zie  brane 
by ły  pod uwagę spraw y zaprow adzen ia  

kanalizacji, rozszerzen ia sieci w od oc ią 
gow e j, rozbudow y elek trow ni, zaprow a
dzenie /kabli " le k f rvcznych , budow y do
mu zd ro jow ego . b u d tw y  chodn ików , 

d róg ctc. Koszta p rzew 'dyw an ych  inwe- 
stycyj sięga ją 20 m ilj. zł.

5 LA T  W IĘ Z IE N IA  ZA T W IE R D Z E N IE  
O POLSKOŚCI W IL N A .

W ilno, 10. listopada. (Tel. G. P.) O d
byt się w  K ow n ie  piocc-s p rzeciw ko  65 

członkom  Tow arzys tw a  ,.Pochodn ia“ , ma 
jącego  s.edzibę w  K iejdanach . O skarżo

no >cb o działalność antypaństwową za 

to, że w  czasie odczytu, w  lokalu  „ P o 
chodn i", tw ierdz ili, że W ilno jest m ia
stem polskiem. Obronę w nosił adwokat 
dr Robm sohn. W yro k  zapadł w  pon ie 

dzia łek  w ieczorem . 10-eiu oskarżonych 
zostało skazanych na karę w ięzien ia  od 
1— 5 lat, resztę oskarżonych  uwolniono.

„PO LO N IA 1* STRACI RACJĘ B YTU .
Witrszar.a, ’ 0. Is iopada . (Tel. G. P )  

„R ob o tn ik " d ow iadu je  się, że zakłady 
„B e rg  u. H iitlen ce rem " na G. Śląsku po
stanow iły wstrzymać subsydja w ydaw a
ne na cele propagandy ptasowej. Subsy- 
d ja  w ynos iły  :',8.000 zł. m iesięczn ie Za
kłady te subwenejnuor. ały „Poionję" ka 
towicką.

O LB R ZYM IE  N AR EŻYCIA  W  FABRYCE  

ŁÓDZKIEJ.
Ł ódź. 10 listopada. (Tel G. P.) W  fa 

bryce. Knuschera i Endera w  Ł odz i w y 
k ry ło  w ie lk ie  nadużycia. U rzędnik Geier 

zdefraudow al przeszro 100 tys. zł. w  ten 
sposób, że od .l!u!zśzogo czasu w p isyw a ł 
na lis ię  płac nensie robotn ików , k tó rzy  

dawno już byli zredukowani. Geiera a- 
resztowanr

DLA LW O W A  PRZEPADA łijG TY5!
(T e le fon em  od nasz.

Warszawa 10 listopad?" (ps.)
W  swoim czasip Bank Gospodarstwa 
hrajowogo wyasygnował na celo bu 
dowlane jako fundusz kwnfę miljona 
zł. do dyspozycji miast. Z sumy tej 
przypadły poważniejsze kwoty dla 
nńast wojew. wschodniej Małopolski 
Dla Lwowa przyznano 456 tys. sl.,

. Z BANKU GOSP. KRSJOWEGO.
->go koresponden ta )

dla Kołomyji 286 tvs. sl., dla Przemy
śla 360 tys. z l , dla Stanisławowa 750 
tys. zl., Drohobycza 2\8 tys. zl., Bo- 
rydawia 93 tys. zl., Brodów 49 tys. zl., 
Tarnopola 113 tys zł. Pomniejsze 
kwoty przypadły innym miastom 
Małopolski Wschodniej.

Sensacyjny proces Planuihscu.
W  PIERWSZYM DNTU R O ZPR AW Y ZABRAKŁO ŚW IADKÓW .

Bukareszt, 10. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś roznoczą! się proces Man.uiłescn.
Publiczności zebrało aię niejwicle. 
Imieniem prokuratury popierał- oskar
żenie pułkownik Cara.panca, prokura
tor wojskowy. Kieciy przystąpiono do 
stwierdzenia obecności swiadliów, oka

zało «ię , iż stawiło aię tylko czterech 
z 37 wezwanych. Prokurator stwier
dził, iż wprowadzenie stanu wojenne
go było zgodne z krajowerai nsUwamu
Po przemówieniu prokuratora Sąd 
nznał rwą w łaściwość. !S a teru posie
dzenie zostało o-drsćzone.

SENSAfTYJNE SAM OBÓJSTW O  
W  ł  OD7I-

Lńdź, 10. listopada. (Tel G P.) Dziś 
popołudniu popełn ił sam obójstw o wy- 
strzałen/ w  skroń jcoen  z naczelnych d y 
rek to rów  e lc k tn w o i łódzk ie j Antoni 
Brodnicki. Przyczyn a  n ie została dotych 

czas ustalona
*  o--------

TR ZĘSIE N IE  Z IE M I W E  W ŁO SZE CH .
Rzym. 10. listopada. (T e1. G. P.) W  d. 

9. lim . w ieczorem  odczu ło  tu trzęsienie 
ziemi-, którp jednak nie w yrządz iło  żad
nych szkód. Część A pen inów  była na

w iedzona przez siln iejsze, w zględn ie 
s łib sze  wstrząsy. W  kdku m ie jscow o
ściach zabudow ania u legły  uszkodzeniu

AUTOB1 S R U N Ą Ł W  TRZEPAŚC.
Paryż. 10. listopada. (7cl. G. P.) Na 

szosie p row adzące j z N im es do Arles 
autobus wiozący 25 osób spadł w  prze
paś" głębokości 5 in. 22 osoby odniosły 
poważne obrażenia.
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OSOBLIW A HISTORJA, 
Bukareszt, w listopadzie.

( + ) .  Obecnie dzięki przypadkowi 
wyszło na jaw  oryginalne zdarzenie 
z czasów tegorocznych wyborów ru
ni uńskich. W Piatra Neamtzi było 
dwu kandydatów: liberał i stronnik A- 
vrrescu. Pomimo, że w  Rumunji kan
dydat rządowy zazwyczaj przechodzi 
bez trudu, okręg ten uznano za zagro
żony i prefekt otrzymał polecenie nie- 
załowania prnięćLzy na agitację .Stro
na przeciwna również w ysiliła  swe 
zasoby materialne, byle przeforsować 
swojego kandydata.

W alka wyborcza rozgorzała na do
bre. Szczególna uwagę zwracał wśród 
agitatorów niejaki Petmu Rancea, bez
robotny aktor, który na -wiecach stron
nictwa rządowego przemawiał z nie
pospolitą swadą, spokojnie, lecz do
tkliwie piętnując fatalne rządy Ave- 
rescu i wytykając przeciwnikom sze
reg nadużyć. Mowy jego były żywo 
oklaskiwane i nikt nie śmiał wystąpić 
z opozycją, gdyż Rancea pobijał go 
cdrazu bezlitosnemu kpinami.

Averescanie zaczęli na gwałt po
szukiwać mówcy, któryby godnie prze
ciwstaw ił się cx-aktorowi. Na wieść, 
że można dobrze zarobić, zgłosił się do 
nich jegomość, który przedstawił się 
jako ex-nauczycicl Zenon Arbeyjcu, za
pewniając, że da Piotrowi Rancea na
leżytą odprawę. Jakoż na najbliższym 
Aviecu avereskańskim w yg łos ł prze
ciw  liberałom namiętną fibpikę, która 
mu zdobyła ogólny poklask i uznanie. 
W ieści o tern doszły widocznie do Pu- 
‘tru Rancea, gdyż ten oświadczył swym 
zwolennikom, że jest chory i przez 
kiłka dni nie może przemawiać. Libe- 
rali byli zrozpaczeni, a tymczasem 
zwycięski Arbcscu grzmiał codziennie 
przeciw stronnikom Bratianu, zdoby
wając sobie coraz liczniejszych zw o
lenników. W ybory m iały się odbyć za 
'pięć dni, w ięc obie strony czyn iły  o- 
słatnie wysiłki, by wyjść zwycięsko. 
Po trzech dniach Rancea wyzdrow iał 
i znów wystąpił ze świetnomi mowa
mi, na które partneT jogo nie mógł za- 
rcplikować, gdyż •—  znikł nagle bez 
wieści. Naazukano się za nim, zaw ia
domiono żandanmerję —  napróżno. 
Arboscu opuściwszy swój pokoik w 
hotelu, nie pojawił się więcej.

W ybory odbyły się i przyniosły 
zwycięstwo liberałom, którzy hojnie 
wynagrodzili swego agitatora. Dopiero 
w parę dni potem nagle zjaw ił się Ar- 
bescu i leaderom swego stronnictwa 
opowiedział zgoła romantyczną histo- 
\ję: Oto w  dniu, gdy miał po raz
pierwszy zm ierzyć się publicznie na 
wiecu z panem Rancea. jacyś trzej lu
dzie, przedstawiając się za wysłanni
ków partji Avercscu, przybyłych z 
Bukaresztu, zaprosili go do auta, w y 
w ieźli za miasto, tam nagle nic się nie 
spodziewającego obezwładnili i za
w iązawszy mu oczy,’ zaw ieźli -'do ja
kiejś chatki w  lesie, gdzie był trzy
many .pod strażą, przez cały tydzień. 
Gdy minęły wybory, w ten sam spo
sób odwieziono go na drogę, wiodącą 
do Piatra i tam uwolniono, poczem 
aulo odjechało.

Oburzeni Aveveskanie, w idząc w 
lem jawny gwałt polityczny, \yypła- 
cfli ipanu Arbescu suto honorarjum i 
prosili, aby się zjaw ił u nic.h naza
jutrz, gdyż, zrobią z tego wielką spra
w/ę, nie ulega bowiam wątpliwości, że 
to partja Bratianu urządziła porwanie 
niebzepiecznego przeciwnika.

Jednakże Arbcscu nie gojaw jł się

ŚW IADCZĄCA O DUŻYM TALENCIE ZAPOZNANEGO AKTO RZYNY 

ani nazajutrz, ani później. Wszelkie tłumaczy, że obu mó\>ców nigdy nie
poszukiwania, za nim pozostały dare
mne. Dopiero niedawno dowiedziano 
się prawdy:

Istniał naprawdę tylko Rancea, 
który mając rzeczyw isty talent aktor
ski, prowadził na czas akcji przedwy
borczej podwójne życie, by podwójnie 
zarobić. Zaangażował się jako agita
tor do obu parfijł. Raz występował w  
swej własnej skórze, to znów ucha- 
rakteryznwany jako Arbesc.u. Tem się

można było zetknąć razem Wreszcie 
sfingował swe własne porwanie, by ja
ko Rancea wygrać sprawę i dopiero po 
wyborach jako Arbescu zgarnąć hono
rarium od przeciwników.

Sprawiedliwość odkryła intrygę 
przed kilku dniami, gdy sprytny trans
formista czm ychnąwszy zagranicę, nie 
omieszkał w  liście do jednego z  w y
borców pochwalić się swoim trickiem. 

 o-------

Czyżby nowe pokrzywdzenie
urzędników  państw ow ych?

W S T R ZY M A N IE  ZA LICZE K . —  PO G ŁO SK A , KTÓREJ TR U D N O  DAĆ W IA R Ę .

L w ów , l t .  listopada.

Z kół in teresow anych  dochodzą nas 
słuchy, że lwowska Izhsi skarbowa, na 
podstawie nieznanego bliżej zarządzenia 

Ministerstwa skarbu, wstrzymała w ypła
tę zaliczek udzielanych dotychczas urzęd 
nikoin państwowym (na skutek ich spe
cja lnych  próśb) w  w ysokcśc' 2- w zg lęd 
n ie 3 m iesięcznych poborów

Jak tw ierdzą  n ek torzy , zarządzen ie 
.M inisterstwa w yw ołan e  zostało żądania- 
in! konsorcjum bankierów  am erykań
skich, względn ie  ich obserwatora, który 
rzekom o m iał zaprojek tow ać udzielan ie 

tych za liczek  tylko za deść wysokim pro

centem (??). '
O ileby  M in isterstw o skarbu wyda- 

nem zarządzen iem  zam ierza ło  rzec zyw i

ście uczynić zadość tym żądaniom, b y ło 

by to jaskrawem  naruszeniem praw  u- 
rzędniczycb zagwarantowanych pragma
tyką służbową, oraz ustawą uposaże
niową.

Ze względu na silne zaniepokojenie 

kół urzędniczych, rzecz ta wymaga na
tychmiastowego wyjaśnienia.

(Red.: W iadom ość  tę notu jem y z obo 
w iązku  dzienn ikarsk iego n iew ątpiąc, że 
spow odu je ona w y jaśn ien ie  sfer kom pe
tentnych.)

i i i ]  io iii* l i i i  popełnłi m  Ujsli]
w skutsk rozstroju nerwowego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 

Lwów, 11. u;.;t( j ad u.
(— ) Późnym wieczorem ?.nvrinclij- 

tnioiio władze policyjne, ze w  realno
ści przy ul. Murarskiej 23. popełniła 
samobójstwo przez powieszenie ■ się 
zam. tam wdowa po urzędniku, 53-lel- 
nia Marja Zadońaka,

Denatka mieszkała samotnie i od 
dłuższego już czasu cierpiała na roz
strój nerwowy. W czoraj w godzinach 
południowych położyła kres owemu 
życiu, powiesiwszy się w  pokoju. Na 
polecenie lekarza dzielnicowego, zw lo

sumo

W  GMACHU SĄDOWYM.
ki odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej.

Drugi wypadek zamachu 
bójczego wydarzył się przcdpoludn. 
w  gmachu sądu powiatowego S. IIP  
przy ul. Kazim ierzowskiej. Oto bawią
ca tam Marja Podgórska w  zamiarze 
samobójczym zażyła znacznej ilości 
jodyny.

Przybyłe Pogolowie ratunkowe, po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, od
wiozło ją do szpitala

la m  nariin to piift.
EPILOG GŁOŚNEGO ZAJŚCIA W  D AW IDO W IE . —  WIEJSCY AW ANTUR

NICY DOSTALI KARY OD TYGODNIA DO MIESIĄCA W IĘZIENIA.
Lwów, 11. listopada.

(— ) Mnicjwięcej przed półtora ro
kiem głośną była niebywałych rozmia
rów awantura, która powstała w  czasie 
festynu we wsi Dawidów niedaleko 
Lwowa. Pewnej niedzieli czerwcowej 
podczas festynu doszło do zatargu 
między wójtem (zarazem właścicielem 
restauracji) a kilku parobezakami. 
Kłótnia przemieniła się w  bójkę, a 
wówczas obecny na festynie posterun
kowy interweniował. Podoehoceni pa- 
robczacy targnęli się na przedstawi
ciela władzy, który wobec przewagi 
napastników zmuszony był w yco
fać się.

Gdy parobczacy ci ścigali posterun 
kowego, obrzucając go kamieniami, 
nadszedł komendant posterunku Mi
nio, że cieszył się on we wsi dużym 
mirem, jednak rozwydrzeni parebcza- 
cy n e  usłuchali jago wezwania dc 
rozejścia się, lecz również czynnie go 
zaatakowali tak. że . zmuszony był

schronić się do budynku posterunku. 
W tedy parobczacy podeszli pod dom
i rozpoczęli

regularne oblężenie 
nrzy pomocy gradu kamieni. Sytuacja 
stawała się bardzo groźna i zachodziła 
obawa, że parobczacy, których liczba 
ustawicznie wzrastała zdemolują po
sterunek i zamordują posterunkowych.

W ówczas komendant posterunku 
telefonicznie odniósł sin do Lwowa do 
komendy policji z prośbą o pomoc. 
Komenda zorganizowała natychmiast 

ekrpedycic, 
złożoną z kilkunastu posterunkowych 
konnych, oraz kilkunastu pieszych, 
którzy autem pod dowództwom oficera 
wyruszyli na miejsce ząburzeń i przy
byli tam w ciągu pół godziny. Na ten 
widok atakujący napastnicy rozpró
szyli 'się. uciekając w popłochu. Uwol
niony z opresji komendant poeto runku 
zdał raport przybyłemu oficerowi i 
wspólnie podjęto dochodzenia. Prowa

dzone do późnej nocy, spowodowały 
one już kilka rozpraw sądowych.

Dopiero wczoraj epilog awantury 
dawidowskiej rozegrał się w  lwowskim 
sądzie karnym. Zapadł wyrok zasą
dzający: Bronisława Dudę na miesiąc 
więzienia, Ludwika Gulewicza także 
na miesiąc, Józefa Jaremkę i Antonie1!  
go Tokarskiego na siedm dni, Piotra 
Zawirskiegu i Mikołaja Jaremkę na 3 
'tygodnie aresztu, Stanisława Piznlę, 
Michała Knrylę i Michała Sochę na 
siedm dni, Adama Jarosza na trzv 
tygodnie, oraz W ła d .-  Fedyesyna na 
siedm dni. Co do osk. Piotra Fedyssy- 
na, z powodu jego nieobecności, roz
prawę odroczono.

W przededniu Ś w ą ta  
państwowego.

Lwów, 11. listopada.

(— ) W czoraj wieczorem, jako wi- 
gilję święta państwowego, miasto na
sze przystroiło się w  odświętne szaty. 
Szczególnie pięknie udekorowano 
gmach DOK. przy pl. Bernardyńskim, 
Ratusz, oraz Izbę Skarbową.

O godz. 6-tej odbył się capstrzyk 
przy udziale orkiestr wojskowych, ko
lejowej, tramwajowej, oraz burs rze
mieślniczych.

Śp. Karolina Ki szew ska,
Śm.eró znakomitej artystki, dawnej 

niubienicy Lwowa
Lwów, 11. listopada.

(B.) W  Katowicach zmarła onegdaj 
z powodu choroby raka żołądka Karo
lina Klitzeweka, kLćra niegdyś jaśniała 
wę Lw ow ie jako gwiazda artystyczna 
pierwszorzędnego blasku i niezwykłej 
świetności.

Któż z trochę starszego pokolenia 
nie pamięta tej znakomitej, uroczej, 
pełnej w erw y  niezrównanej i nieprze
ciętnego talentu priuiatłonny operet
kowej, która przez długi czas należała 
do największych ulubienic pub licz- 
'ości iwowsk ej. Frzcz szereg lat była,, 
ozdobą dawnego teatru hr. Skarbka. 
Po objęciu dyrekCj’' lwowskiej przez 
śp. Pawlikowskiego wyjechała ze Lw o
wa i przeniosła się do Krakowa, gdzie 
pracowała w  tamtejszej operetce i zaj
mowała się pracą pedagogiczną.

Jako artystka celowała śp Karolina 
Kliszewska wielkim umiarem w  dobo
rze środków wyrazu scenicznego. U- 
miala dawać kreacje stylowe, pceba- 
wione wszelkiej trywialności, nie 
zwracające sir nigdy do niskich in
stynktów galerji. Była prawdziwą ar
tystką z Bożej Łaski. Obdarzona gło
sem niewielkim, ale bardzo miłym i 
doskonale wyszkolonym, bardzo mu
zykalna, posiadała poza tern wielki ta
lent aktorski i sporo subtelnej finezji.

Ostatniem jej ż y zen io m  było, aby 
mogła zostać pochowana we Lwowie, 
w  którym —  jak się wyraziła  —  po
zostawiła swoje serce, /tyczeniu temu 
uczyni zadość Z. A. S. P. gniazdo 
Lw ów  i śmiertelne szczątki artystki 
spoczną na cmentarzu lwowskim.

Lwów, który tak ukochała, przyjmie 
z wyrazami hołdu ziemskie szczątki 
w :elkiej artystki i szlachetnej, peliiej 
zalet umysłu i charakteru, kobiety.

*
Pogrzeb śp. Karoliny Kliszewskiej

odbędzie się me jak zapowiedziano 
w sobotę, lecz w piątek o godz. 14.30 
z dworca czerniowieckiego.

Czy wyciąłeś  
ćzEsEe szy kupon 

Kon upsłi Zim owego?
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INTERESUJĄCA KSIĄŻKA. —  FINANSE  

CZŁONEK RODZINY.

Bcilin, w listopadzie.

(a) W  jeżyku niem ieckim  ukaże się 

wkrótce interesująca książka E. hr. Corti, 

p. t- Karjera domu Rotszyldów" (, Der 

Autslieg des lla-uses Rolsohild“ ), zaw iera

jąca skrupulatnie zebraną, i zestawioną hi
storię znanej bankierskiej dynastji Rot- 
szyldów- Z dzieła hr. Corli podajemy parę 

wyjątków, niezm iernie charak terystyez - 

nych dla stwierdzenia ścisłego związku po. 
między kwestją finansów a sprawami w iel
kiej polityki —  ilustrującej jednocześnie 

rolę dotnn Rotszyldów, ~ ~ 
odegraną w  epoce zm ierzchu gw iazdy Nu- 

pojfońskiej.

Dzień b itw y lipskiej, 18 października 

1813 r., byl punktem zwrotnym  dla losów 

epopei Napoleona. W ie lk i wódz byl zm u

szony uloc przemocy wojsk koalicyjnych 

Jcdnem uderzeniom wojennego m iecza 

cale N iem cy, aż po Ren stały się wolno. 
Zw iązek reński rozpadł się, król westfal

ski uciekł, Dalbcrg zaś z lo ży l dobrowolnie 

we Frankfurcie godność wielkoksiążęcą. 

W ypędzeni poprzednio książęta, powrócili 
do swych państewek, rn. im  wiatki książę 

heski w dniu 11 listopada opuści) Pragę i 
przybył do swej stolicy Ca sod. W szys t

kie te wypadki w yw arły  jak najkorzyst
niejszy wpływ na interesy finansowe do
mu bankowego Rotszyldów. Odzyskał bo

wiem w ładzę książę, którego bogactwom 

zawdzięczali oni w  znacznej m ierze 

swój majątek 

i swe wyjątkowo uprzyw ilejowane pedoże- 

lńe i znaczenie. Książę heski przedsięwziął 
natychmiast kroki, aby powetować sobie 

rakody materialne, wyrządzone wskutek 

działań wojennych i odzyskać należne mu 

miejsce wśród panujących niemieckich. 

Pomoc nadwornego bankiera —  Rotszylda 

— była oczyw iście konieczna, a podobne 

usługi, oddawane dworowi, nie pozostawa
ły nigdy bez daleko idących rekompensat- 

Znacznie gorzej przedstaw iała się 

sprawa w Frankfurcie, 
opuszczonym przez Daiberga, u którego 

Rotszyldow i m iejscow i b y li w w ielk ich  la 

skach. Z upadkiem Daiberga usunął się w 

cień n iely lko osobisty protektor ’ dynastii 

bankierskiej, ale —  co w ażn iejsze —  czło

wiek, który za  faktyczne równouprawnie

nie Żydów  z pozostałym i obywatelam i 

Frankfurtu kazał sobie zapłacić poważne 

sumy pieniężne. Sumy te zresztą nie b y ły  

jeszcze całkowicie wypłacone, a, obecnie 

powstawało njohozpieczieństwo, że u zy 

skujący ponownie w ładzę senat, złożony 

z przedstawicieli patrycjalu, zechce cofnąć 

z trudem wyw alczone przez Żydów  zdoby

cze. Pon ieważ jednocześnie wprowadzono 

w  życie  dawniej obowiązujące ustawy m iej 

skie, sytuacja prawna Żydów  frankfurc

kich stawała pod znakiem zapytania- 
Jedno tylko mogło tu b yć  pomocne: 

gdyby dom Rotszyldów  oka-zal lakie 

usługi zw ycięsk ie j koalicji, że puńetwa jej 
wzięłyby pod swą opiekę Żydów frankfnrc- 
kich w razie zagrożenia ich interesów przez 

senat leęo miasta. Naczelnym  celem Róf- 

sżyldów było  oczyw iście gromadzenie p ie

niędzy i  bogactw, a;le i obrona praw Ż y 

dów była dla tej dynawtji bankierskiej nie 

mniej ważna, albowiem  równouprawnień i o 
zapewniało im swobodę ruchów, ułatw iało 

stosunki z całym  światem  i stawało rię. 

tym sposobom —  środkiem do dalszego 

wzbogacania się, W ielką  pomoc mógł la 
okmzać najzdolniejszy i najbardziej w p ły 

w ow y z ówczesnych Rotszyldów  —  Natan, 
m ieszkający w  łxin,dynie, który posiad-il 

całkowite zaufanie księcia .  regenta i byl 

'jego  prywatnym  baakieretn.

A W IE LK A  POLITYKA. —  NAJZDOŁ-NIEJSZY I NAJBARDZIEJ W P Ł Y W O W Y  

ANTYNAPOLE OŃSKA AKCJA. —  NAJLEPSZY INTERES.

stateczną klęską. Napoleona. W ó w c I L rPon ieważ Anglja  finansowała wa lczą

ce na kontynencie wojska koalicji i w ła 

sne, rok 1813 w yw oła ł dla skarbu angiel

skiego
wielkie trudności i zadania;

funkcjonariusze skarbu nie mogli wprost 
podołać .powstającym przed nimi zadaniom 

dostarczania i przesyłania potrzebnych sum 

pieniężnych-
W ów czas 'kom-sarz generalny John 

Charles Herries, na którym  w pierwszej 

lin ji c ią ży ły  obow iązk i.. zm uszony byl 

uciec się do pomocy -Natana Rotszylda- 
O lbrzym ie sumy, których wetdlug brzm ie

nia odpowiednich umów m iała dostarczać 

Anglja, stanowiły poważną jej troskę —  

ale ważniejszem  jeszcze było  zaspokojenie 

pieniężnych żądań Wellingtona 

i um ożliw ien ie mu o fen zyw y r-i ziem* 
francuskiej, połączonej z spodziewaną o-

W e ź  w d s i a t

m i
„Gazety Porannej'

:» .................

B 1ni w  lim a
32 domy wiejskie i spowodował zgon 2 dzieci.
Z A P A Ł K A  W  R Ę K U  M A LC A  P R Z Y C Z Y N Ą  O L B R Z Y M IE G O  N IE -

SZC Z  ĘŚCIA.
L w ó w  11. listopada.

( — )  W e  wsi U ty cze w  pow. dro- 
hobyckim wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się 6 -  cio letniego Igna  
cego Tcrepuszczaka z ogniem, w y 
buchł pożar w  domu jego rodziców. 
Z  powodu panującego w ichru ogień 
począł się szybko rozszerzać, a 
wkrótce stanęło w  ogniu 31 budyn
ków  gospodarskich, leżących w  są
siedztwie. Przerażeni mieszkańcy 
wsi pospieszyli na pomoc i ratunek

l-iies zaprosił Natana Rotszylda na specjał 
ną konferencję, poświęconą obmyśleniu 

wlafściwych środków i sposobów celom 

«! yjścia z Ciężkiej d la skarbu sytuacji. Ja

sne i logiczne pom ysły R olszyM a w yw ar

ły na generalnego komisarza silne wraże, 
nie, a w  konsekwencji Herries znżądul od 

bankiera przedłożenia na ręce kanclerza 

skarbu memorja.hr z nakreślonym planem 

szybkiej pomocy finansowej dla k3. W e l
lingtona- Technicznie sprawa la p rzyb ie

rała -  —
nowe oblicze, 

gdyż W ellington  kladt nacisk na zaopa

trzenie go w walutę francuską. Natan Rot- 

szyld działał dotychczas stale w  interesie 

Anglji oraz własnej kieszeni —  przeciwko 

Napoleonowi. Londyński bankier starał się 

jednak zawsze

pozostawać w cienia,
aby nie kompromitować wobec władz fruń 

emskich swych  współbraci na kontynencie, 

i obecnie gdy ai-mja Napoleona by 'a już 

w  odwrocie i walczyła wewnątrz Jawnych 

granic Francji- Natan Rotszyld nie wystą
pił jednak otwarcie, lecz w  sposób ukryty 

i zamaskowany rozpoczął swą antynapc-, 
laonską akcję- Lord Liyerpool, pierw szy 

lord skarbu i kierownik gabinetu o/az kan

clerz skarbu. Vansittait, przyję li przedsta

w iony przez H erriesk  plan Rotszylda, po- 
lecaiąo mn w tajnera piśmie jego realizację.

Natan Rotszyld  udał się do Melandji i 

w ścislsm porozumieniu z-e sw ym i braćmi 

począł skupywać pieniądze francnskffc, 
któremi kontynent byl

—  ... Jojmainie zalany. Ł 

J ultJltJa Rotszyld  z Paryża, grom adzi! rów
nież na miejscu gotówkę francuską i szmu- 

g lo w a j ją do Holandii na potrzeby brata. 

Zebrane w ten sposób sumy b y ły  następ

nie przewożone okrętem do głównej kwa
tery Wellingtona, co było  tern łatw iejsze 

że wojska jego wypierały armję francuską 

coraz dalej wgiąb kraju- Tym  sposobem 

do armji angielskiej popłynął potężny stru 

mień złotej i srebrnej obiegowej monety 

francuskiej, którą W ellington mógt usku- 

leozniać wszelkie niezbędne wypłaty. Ta

jemnica tych operacyj finansowych była 

jednak -w interesie braci R otszyldów  ściśle 

zachowywana. Herries móg’ w inszować 

sobie korzystnego dla Anglji sojnsaa z Rot. 
rrzyldem, któremu leż n ic szczędzi! oznak 

wdzięczności w postaci o lbrzym ieli procen

tów. W  późniejszych latach Natan R ot

szyld  w yrażał się nieraz, że byl to najlep
szy interes, jaki zdarzyło mn się w życin 

zrobić

swych zabudowań zaalarm ow aw 
szy straże, pożarne w  sąsiedztwie. 
Zjednoczonemi wysiłkam i okolicz
nych straży pożarnych udało się po 
kilku godzinach katastrofę, opano
wać. Dopiero wówczas okazało sic, 
że pastwą ognia padły  nielylko b u 
dynki, ale lakże dwoje dzieci, a m ia 
nowicie 5 -  cio letni Mikoła j i 5 -  cio 
letnia Anna Hoszków, które do
szczętnie spłonęły. Szkoda jes! bar
dzo duża.

JCaJhin ze Zniesienia 
Jako złodziejka domowa,

L w ó w  11. listopada.
( — )  Zo fja  Kołtun, licząca lat 

2d, mieszkała wraz z ojczm i maco
chą w  Zniesieniu. Nie żyjąc dobrze 
z macochą, Kołlunówna pewnego  
dnia opuściła dom rodzicielski bez 
pożegnania, zabierając na pamiątkę 
rozmaiło rzeczy, pościel, ubranie ilp. 
wartości 120 zl. Przez szereg dni 
błąkała się po mieście, aż postano
wiła wstąpić do służby.

Za pośrednictwem faktoiki otrzy 
mała zajęcie u niejakiego W ilhelma 
Katza, gdzie złożyła świadectwo na 
nazwisko K rystyny- Bagińskiej i 
pod tem naz woskiem ją zam ekłowa- 
no. Po kilkudniowym  zaledwie po
bycie Kołlunówna, widocznie m a
jącą żyłkę złodziejską, skradła na 
szkodę chlebodawcy bieliznę w arto
ści 72 zł na sżkode jego córki mate- 
rję w*arlości 100 zł. oraz na szkodę 
sublokatora Fischlera marynarkę, 
poczem zbiegła w' niewiadom ym  
kierunku. Poszkodowani zaw iado
mili o kradzieży policję, która bez-

Złamany jur sfzuM i tie stztftt.
W Ł A M Y W A C Z E  W  P A S A Ż U  H A U S M A N A  M U S IE L I P O P R Z E S T A Ć  
N A  O G R A B IE N IU  JE D N E J  K A SY  I S E R D E C ZN E M  P R Z E K L E Ń 
S T W IE  PO D  A D R E SE M  D R U G IEJ  —  R O Z W A L E N IE  Z A M U R O W A 

N Y C H  D R Z W I.
Lwówr 11. listopada.

( — )  Dziś wczesnym rankiem za
wiadomiono policję o w łam aniu ka 
sowom, dokonanem ub. nocy w  
składzie tekstylnym Juljusza F e i- 
wla, mieszczącym się w  realności 
przy ul. Legjonów  13. Okazało się, 
że w łam ywacze dostali sic do lokalu 
tego mieszczącego się na L p. drogą 
przez Pasaż Ilausm ana, a m ianow i
cie przez sklep Ilausm ana, poczem 
w ybiw szy dziurę w  zam urowanych

Czy wyciąłeś
dzisiejszy kupon 
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drzwiach wtargnęli do biura F c i- 
wda. Tam  zasiali dwie kasy, p je iw -  
szą z nieb rozbili i zabrali znajdu 
jącą się tam gotówkę w kwocie 
i .576 doi. i 300 zł. Z  kniei poczęli 
się dobierać do drugiej kasy, ale 
nie zdołali je j już rozbić, gdyż l. 
z\v. ,.zbój“ zlamal im się, wobec cze 
go zaprzcsLali roboty i ulotnili się. 
W  nienaruszonej kasie było około 
3 lys. zł.

- — o----- .

skutecznie poszukiwała fikcyjnej 
Krystyny Bagińskiej.

I byłaby może kradzież la uszła 
na sucho, gdyby nic przypadek, Pe
wnego dnia przechodzący rynkiem  
syn poszkodowanego Kalza, Arnold, 
spotka! się z nią oko w  oko i nic 
wiele myśląc oddał ją w ręce po li
cjanta. Spotkanie to było dla niej 
fatalne, gdyż po dochodzeniach poli
cyjnych dostała się do sądu, a wczo
raj stanęła przed r. Łyczkówskim, 
który skazał ją napółczw arla m ie
siąca więzienia bez zawieszenia.
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N A D E F Ł A N  E.

PULLOVERY,
K A M IZE L K I,

LU M SE R JA C K I

dla Pań i Panów
w olbrzymim wyborze 

poleca
A M E R I C A N  H O U S E  
Lwów, Kopernika l. 5. 

Telefon 44-78.

S a n a t o r j u m

Dra S Z E J H B E R G A
w Busku koło Lwowa

dla chorych na kam ienie żół
ciowe, otwarcie w  grudniu  b .r .

B p n a a m B B B a a m B B m g m a ff lM w

ozm aite ty p y  tanich 
aparatów  w raz ze 0
skalam i m iastow em i

po leca

A D S O - K IN O F O T !

L W Ó W
T R ZE C IE G O  M AJA 11 a

34 26

Wszystkim  Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym, k tórzy " oddali ostatnią 
posługę mężowi mojemu błp. Adolfow i 
Kestenbaumowi i w  ciężkich dla mnie 
chwilach nieśli mi słowa współczucia 
składam tą drogą serdeczne podzięko
wanie. 9Ć17

Lwów, w  listopadzie 1927.
Dora Kestanhanm, 

_____________________ iir. Jaryczower.

PediiiNiiiii
W Panu Drowi E. HAR3KEUN0W I w

Borysławiu za sumienne i troskliwe wy
leczenie mniie i mego syna z ciężkiego ty
fusu i zapale-ni-a płuc składami tą drogą 
szczere i serdeczne podziękowanie.

IGNACY KOCH i syn.
9B90

D z iś

APOLLO 
i L E W

N a j^ / b ą K s z a  a t r a k c j a  s e z o  ■ u  I —  N a jw iększe  a r-yd z ie ło  

f ilm o w e  „ F / .  n c u s k o - p o l s k i e “ . —  P o tężn y  dram at p. t.

H K Z I sileni
( W i ę z i e ń  C a r y c y  K a t i r z y n y  I I . )  —  Skończone a rcyd z ie ło  reżyserji „Raymonda 

Bernarda11 tw ó rcy  „Cudu W ilków".

Film ilustrowany chórem z 10 osób.
Przeboga ta  w ystaw a. —  K olosa ln e  sceny m asow e i  batalistycznie. —  Zniżki, b ile ty  

i karty  w o ln ego  w s 'ęp u  aż do od w o łan ia  n iew ażne.

misiso MM za
oa msimiu mmmm om  u n it

ODBYŁO SIĘ PRZY LIG2NEM UCZESTNICTWIE PRZEDSTAWICIELI 
W ŁA D Z  JASOTEŻ SPOŁECZEŃSTWA.

Lwów, 11. listopada.
(.) Nabożeństwo żałobne za spokój 

dusz poległych w  służbie 32 funkcjo
nariuszy policji państw, województwa 
lwowskiego odbyło się wczoraj jako w  
przeddzień święta Folicji państwowej 
o godz. 10 rano w  Bazylice archikate- 
dralnej. Przed katedrą ustawiły się 
szeregi policji państw, korpusu lw ow 
skiego, w  kościele zgromadziła się cała 
starszyzna z komendantem Grabow
skim na czele, jakoteż liczni funkcjo
nariusze policyjni.

W  nabożeństwie, które odprawił ks. 
kan. W yszyński uczestniczyli liczni 
przedstawiciele w ładz cyw ilnych i 
wojskowych: wojewoda Borkowski,
starosta Eckhardi, gen. Noiwśd-Nen- 
gebr.aer, gen. Głuchowski w im. gen,

Sikorskiego, dowódcy pułków i przed
stawiciele korpusu oficerskiego, dyr. 
Reinleader, przew. sądu Czerwiński, 
wicepr. Hawel, pułk. Baczyński, pułk. 
Hoszowski, komdt Mięsowicz, prezes 
Tow. Dzień. Laskownicłd, prez. Kongr. 
kup. Litwinowicz, prez. Maksymowicz, 
przedstawiciele Związku weteranów r. 
1863, Obrońców Lw ow a i Związku Le
gionistów, Zw. Oficerów Rezerwy, 
M. S. O. i w. i. Zw iązek kolejowców 
wystąpił ze sztandarem, jakoteż kolej, 
urząd ruchu, oraz Stow. ,,Gwiazda” . 
Nadto publiczność licznem udziałem w  
nabożeństwie zamanifestowała hołd 
dla tych ofiar obowiązku, które padły 
na posterunku w  obronie ładu i po
rządku publicznego.

i m  Pn ; u j
(El

i fS5&lii!isy&«
DEFILADA I APEL HONOROWY NA PLACU SASKIM.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waisz-swa, 10. listopada, (ps. D zi
siaj odbyło się w  W arszawie z inicja

tywy komendanta głównego P. P. na
bożeństwo żałobne za 425 policjantów,
którzy w okresie 10-lecia istnienia 

Państwa polskiego złożyli w  ofierze 
życie dla dobra Państwa. W  na-bożeń- 
sLwi-e w zięli udział min. Składkowski, 

wicemin. Konarzewski, wojewoda Soł- 
t-an, gł. komendant P. P. Małe szewski* 
oficerowie po.icji, ja-K również delegaci', 
policji wszystkich W ojewództw. Po

Nabożeństwie nastąpiła dulilatla od
działów policji, poczem komendant gł. 
Maliszewski w  otoczeniu korpusu ofi
cerskiego złożył w icaiec na grobie N ie
znanego Żołnierza. Przed pomnikiem 
ks. Józefa Poniatowskiego odbył się 
apel honorowy, gdzie odczytane zosta
ły  nazwiska wszystkich poległych w 
s 1 u ż.bi e jbenpieczeńid w a.

Każdy powinien zostać 
Gz&fikJem  L . 0. P , P.

■ G r a l d a  b  j e  S
Ale i Pawiaczek umie w ładać pałą...

Lwów, 11. listopada 
( — )  W  fabryce „Lignoza" za Ro

gatką Łyczakowską pracowali dw aj 
robotnicy: Tadeusz Pawiaczek i W a 
syl Gnida. Obaj ci robotnicy żyli z 
sobą w  zgodzie aż dopiero 13 wrze
śnia b. r. z pospolitych żanćw  do
szło między nimi do zatarga, zakoń
czonego „pyskobicicm“. Dało to po
czątek ustawicznym bójkom „re
w anżowym ".

W  dw a dni później Gnida zetknął 
się na ulicy z Pa włóczkiem, a ponie
waż w łaśnie uważał, że należy się 
Pawiaczkowi od niego rewanż za o-

Czy wyciąłeś 
l dzisiejszy kupon
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statnią bójkę, uderzył go laską po 
głowie. Pawiaczek ze swej slrony 
nie chciał mu być dłużny i chw y
ciwszy lejący w  pobliżu fabiyki 
ciężki kół, zdzielił nim Gnidę po 
głowie tak mocno, że len runął na 
ziemie i dwukrotnie leczył się w 
szpitalu.

W czoraj Pawiaczek stanął przed 
sędzią Łyczkowskim  oskarżony o 
ciężkie uszkodzenie ciała i został za
sądzony na 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem.

Owa worki petne gęsi
padły plackiem na odrjłos strzału.

Lwów, 11. listopada.
(— ■) Z  Przemyśla doniesiono wczo

raj, że przedwczoraj post. Melnero- 
w icz z posterunku Żurawicy w  czasie 
pełnienia służby obchodowej na torze 
Żurawicy, spostrzegł jakichś trzech 
osobników, którzy na jego widok po
częli uciekać. Ponuw aż nie ulegało 
wątpliwości, że są to złodzieje, Melne- 
rowicz strzeli? za nimi z karabinu, ale 
bezskutecznie. Ze strachu złodzieje po
rzucili łup, mianowicie dwa worki, 
zawierające siedra żywych gęsi.

m m m  m e
orygina ł, -rag e lslris na m iarę U|j 
i g o to w e  S ta n is ła w  B aran

A kadem icka  26
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LEON FRAPIE.

L i s t  d o  P a n a  B i g a .
Listonosz Morand z K aw a łu  w  Breto- 

n ji b y ł typem tak charakterystycznym , że 
uwieńczono go na kartach pocztowych 
w  codziennym  'jego stroju —  niebieskiej 
btuzie, kepi z wypustkami, z  torbą skó
rzaną i wiotkim  sękatym  kijem. W yra z  je 
go pomarszczonej ze starości tw arzy zna
m ionowa! energję, a o r li nos i wysunięta 
sńnie broda, podkreślały jeszcze ten rys 
zasadniczy.

Od czasu, gdy dostał pochwałę z adm i
nistracji i  gdy umarta mu żona —  istna 
jędza, m awiano o nim, że jest w dobrych 
stosunkach z  Panam Bogiem.

Z biegiem  lat, gdy w iek i doświadcze
nie pozw o liły  mu ustalić pewne przesądy, 
poparte faktami, doszło do tego, że p rze
stał zupełnie wątpić w  prawdziwość swych 
stosunków z Panem Bogiem i nie mógł 
się jedyn ie zdecydować, ozy to Bóg w y 
pełnia w szystk ie jego życzenia, czy  też on 
postępuje ściśle podług w o li W szechm ogą
cego. Stąd w y tw orzy ła  się u niego pewna 
zarozumiałość i  n ieugięty upór, ganił otwar 
cie Zle prowadzących  się i uważał się za 
postanmiika niebios.

W  roku, w  k tórym  miał już otrzym ać 
emeTytuTę, opróżniając sk rzyn ię  do l i
stów  w  Keital, zauw ażył, że jedyny list. 
znajdujący się w  niej, zaadresowany byl 
do Pana Boga.

W net pogrążył się w rozgarniętyWa
niach :

—  N ie należy iego listu oddać ani kan- 
cehstce, ani księdzu. (Zwłaszcza, nic księ
dzu, z którym  m im ow oli ryw a lizow a ł). 
W łaśc iw ie  korespondencja z Bogiem leża
ła w  jego, starego Morand‘'a, zakresie.

Przekonany najzupełniej, rozerwał ko
pertę. Byt to list. dziecka:

—  Panie dobry Boże! -v _

—  Dziaduś zawsze m ówi, że piorun 
pow inien spalić szopę Peitits-Chos, rzuca
jącą cień na nasz sad i ogród w arzyw ny 
i nie dozwalającą dojnzeć owocom- T y  
w iesz dobrze, Boże, jak dziadusia kości 
bolą i jalk ź le  nam się teraz powodai. Czę
sto k ładziem y się spać bez kolacji- Gdybyś 
w ięc mógł zrobić talk, jak z  szopą Mour- 
res‘ów, k tóra tak doszczętnie spłonęła, pod 
czas burzy, byłbym  ci bardzo wdzięczny.

Mam zaszczyt pozdrow ić Cię, Panie 
Boże.

Jaś Prana".

MoTand schował list do kieseeni i ru
szył dalej w  drogę, m yśląc:

—  Prunowie zasługują naprawdę ną 
współczucie. Los ciężko dotknął tę rodzi
nę, z której pozostał dzis ia j tylko dziadek 
z wnuczkiem. N ie trzeba, żeby chłopiec 
stracił zaufanie do Boga. A le  przecież tru
dno także, b y  podczas .zimy piorun spalił 
szofię-.- Faktem jest n iezbitym , że szopa 
Pet-its-Cl-os zasiania, słońce ogródkowi Pru- 
nów, a nie jest potrzebna nikomu, gdyż 
cały majątek, czekający na przedawnienie 
dziedzictwa, opuszczony jest od lat...

Nagle Morandowi zaśw ita ła w  głow ie

m yśl genjalna. P rzyszło to na niego nagle, 
wraz z , prom ieniem  zachodzącego słońca, 
i pochodziło oczyw iście  od Boga, z któ
rym  by! w  dtabrych sto-sunfcaah.

Do m iasteczka p rzyb y ł już zupełnie 
zdecydowany.

—i- Pon ieważ piorunów w  zim ie nie ma, 
do m nie należy uczynić, co potrzeba.

W  nocy zakradł się d-o szopy Petits- 
Gkrs i pod łożył ogień-

Na nieszczęście jakiś próżniak, napo
minany nieraz przez Moranda, wałęsał się 
w  pobliżu,- zauw ażył listonosza, zawołał 
ludzi i pojmano starego Moranda na gorą
cym uczynku podpalania.

Stary Prana gromił go najgłośniej:
—  A  lo złoczyńca! M ogliby m nie jx>- 

sądzić!
Ojciec Morand nie. mógł oczyw iście  w y 

dać Pana Boga.- Pozw olił się w ięc  uw ięzić 
i sąd-złć.

W  swym  poczuciu sprawiedliwości d zi
w ił się, że nic nie zaszło szczególnego 
podczas przewodu sądowego, że nie było 
żadnego znaku z nieba, -bo jednakże nie 
działał przecie we własnym imieniu...

Jego upór w  -uważaniu za wybranego, 
nie pozwalał mu wątpić w rehabilitację.

Z uwagi na podeszły w iek i uprzednią 
niekaralność Moranda, skazano go tylko 
na trzynaście m iesięcy -więzienia, ale za
wieszono go w  urzędowaniu i stracił pra
wo d-o em erytury w przededniu jej rozpo
częcia.

Po ogłoszeniu wyroku adwokat, chcąc 
go pocieszyć, a zarazem  siebie pochwalić, 
pow iedział Morandowi:

—  W idzicie, ty lko trzynaście m iesięcy

—  mogliście b y li dostać dwadzieścia lat 
ciężkich robót.

W tedy zrozum iał Morand, że była tu 
jednakże, aczkolwiek częściowo tylko, in 
terwencja Boiga, częściowo dla tego, że 
nie wypadało Panu Bogu zdradzić się. R o
ześmiał się leż w  nos adwokatowi. Naiwny 
człow ieku! M yśli, że to jego wym ową 
sprawiła!

W  -więzieniu MoTand czekał na nowy 
dowód łaski n-iebieskiej z uporem sześć
dziesięcioletniego Bretończyka-

Codzień spodziewał się, że stróż w ię 
zienny wręczy mu papier rehabilitujący 
go, papier ważny, opatrzony pięknemi pie
częciami, pochodzący z bardzo daleka, 
może »ż z P a ry ża .. Poprzez grube ściany 
wydawało mu się często, że s łyszy tętent 
kopyt śpieszącego z w ieścią gońca.

A le  tygodnie i m iesiące m ija ły, a Mo- 
rand drżał na m yśl, że -po odsiedzeniu ka
ry zostanie bez pracy, bee schronienia, 
bez środków do żyćia.

Byłrjby to jednakże -tak nieprawdopo
dobne przez w zgląd  na jego dobre stosun
ki z Panem Bo-giem, że znów  pełen się sta
wał otuchy. T łum aczy! sob ie ,' że ciężko 
jest naprawić cale nieporozumienie i że 
należy uzbroić się w  cierpliwość

Mimo wszystko dziw ił go ten spokój 
Pana Boga, gdy bral pod uwagę, że on, 
Morand, nie nam yślał się tyle, czyniąc, co 
do niego na-leealo.

W  w ig ilię  uwolnienia Morand podczas 
przechadzki w ięźn iów  stanął i skrzyżo
w aw szy ręce, długo jratrzai w niebo, tak 
ufny, ja/k nigdy, bo oto zb liża ła  się chw ila 
rozstrzygni-ęcaa jego egzystencji.. Po cichu
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ŚLUB KSIĘCIA AMADEUSZA A PU LU  SKIEGO Z KSIĘŻNICZKA ANNĄ ORLEAŃSKĄ. OKAZAŁY PRZEBIEG

Kem psi, w  listopadzie.

(II), Ślub księcia Amadeusza ąpu- 
lijsk.ego z księżątozką Anną d‘Or’saiiS, 
który odbył się niedawno, stanowi na
turalnie .sensacyjny temat rozmów ts- 
warzystwa włoskiego. Neapol przy
odział galę, królewskie pałace i wszy

s tk ie  budynki rządowe były pięknie 
iluminowane W przeddzień u ro c zy 
stością tysiące rąk ozdobiały wnętrze 
basylbd San Fraaiceauo di Paola, oraz 
Pezza del Pł ebi&cito przed' kościołem, 
gdzie wzniesiono tryLuny dla kilku ty
sięcy widzów. Przed wejściem do pała
cu królewskiego aż do stopni, prowa
dzących do bazyliki, rozpostarto oka
załe, taenwone dywany.

Dworzec, nie mógł wprost pomie
ścić licznie napływających gości. W  
przeddzień przybył gubernator Trypo- 
Lłu, generał ae Bonn, kióry ofiarował 
parze młodej przepiękny prezent ślub
ny: cudowny Berwis do heibały z ma
sywnego srebra, oryginalnej roboty try- 
politańskiej. W  srebrze bv ły  wygraw i- 
rowaine herby domu sabaudzkiego, in
sygnia rządu kolonialnego i miasta 
Trypolisu. Inny wartościowy podarek 
w ręczyła delegacja włoskich wojsk try- 
politańsikich, a m ianowicie amforę, po
chodzenia arabskiego z pięknie cyzelo
wanego srebra. Tak liczne prezenty 
„afrykańskie" pochodzą stąd, że książę 
Apulji i jego młoda małżonka zamiesz
kują stale w  Trypołisie.

Młoda para ma po przybyciu do 
Trypolisu otrzymać jeszcze inne podar
ki, i tak n-p. od księcia Cara manii, o- 
raz od ludności mahometaóskiej. Samo 
miasto stołecznie ofiaruje księciu wspa
niałego arabczyka, potnej k iw i. Rów- 
n-eż ;nne miasta włoskie wystąpiły z 
podarkami. Neapol zaKupił pannie mło
dej cudowny san nr pereł z wielką, bry
lantową klamrą. Związek kobiet kato
lickich ofiarował pięc masywnych tac 
siebtnyoli, cyzelowanych przez rzeź 
biarza Avoko.

Wśród gości, któTzy już poprzed
niego dnia Się zjaw ili, zwrócili uwagę 
w ielk i książę Cyryl bułgarski, minister 
G uriati i hrabia Rrffa, wiceprezydent

czynił 'wymówki Panu Boga, Se jest tak 
niedbały i opieszały.

Zaledwie to pomyślą!, gdy runął, prze
wrócony przez wiotkiego nowofundlandczy 
ka, psa naczelnika więzienia, który wy
skoczył przez bramę na podwórze i wieli 
kiemi susami biegał wokoło.

Ojciec Morand upadł 'tak nieszczęśliwie, 
że izłamai sobie nogę, a leczony był tak 
niezdolnie, że ampi tacja była jedyną drogą 
ratunku.

OdjKDwiedzialna za wypadek administra
cja wiezienia m-usiała go umieścić w szpi
talu dla nieuleczalnych kalek.

Tego dnia z&trituiBtoaYtd ostatecznie. 
Oto snraawa została uregulo vana! Byl zre
habilitowany, gdyż zajmowały się nim 
przvja.żnie licznie urzędy i kancelarie: ży
cie itgo było 'Zapewnione i pensja wyzna
czona.

— Byłeou pewien, że innie Bóg me o- 
puści! —  tytko trzeba czasu na wszystko 
— rozmyślał w cichości.

Siedząc z zalanym promieniam słoń 
ca ogrodzie szpkallmym na wygodnym le- 

.waku, ułożywszy drewniane protezę, od- 
p iczywał po trudach 1y-wotia, wznosząc od 
czasu do czaeu:

— Wiedziałem... wiedziałem dobrze.
I na ia l byl w  laiknajtopszych stosun

kach iz Panem Bogiem.
Tłum. f .  IB.

 o-----

TEJ UROCZYSTOŚCI

Turynu, który w  imieniu swego miasta 
przyw iózł dwa wielkie srebrne kande
labry i srebrny wazon na kwiaty, bar
dzo pięknej roboty.

Następnego dnia, punktualnie o g. 
10- tej opuścił orszak weselny Repgia 
di Capodinnmte. Przodem w karecie, 
której woźmca imał czerwoną liberję 
i białą perukę, jechalli członkowie dwo
ru.-•■Nastąpił oddział karabinierów. W  
pierwszym powozie dworskim siedzieli: 
księżna tnleańsua, książę Aosta i ksią
żę Ajrulji. W  drugim powozie znajdo
w ali się: księżna Aosta, książę Orle
ański i księżniczka Anna Orleańska. 
W  trzecim książę Henryk Orleański i 
jego -siostra, w  czwartym książę Abzuz- 
zy w  uniformie admiralskim, książę 
Aimone w  mundurze oficera marynar
ki i była krómwa Portugalii. W  innych 
powozach znaidowali się pozostali do 
stojni- goście.

Orszak weselny jechał wśród szpa
leru licznych tłumów ludncści aż do

placu del Plebiscito. Trybuny były już 
przepełnione do ostatniego miejsca, a 
również w  osinach i na balkonach do
mów roiło się od ciekawych widzów. 
Gdy powozy wjechały do pałacu kró
lewskiego, zołmerze zprezeątowali 
broń, i  ®  -■

O godzin ie. 10.45 m.nut udał się 
król ze swych apartamentów prywat
nych do sali poselskiej zamku, gdzie 
go oczekiwano. Towarzyszy .i mu przed 
stawiciele w ładzy cywilne" i wojsko
wej. Tymczasem przybył również król 
Iliszpanji z hotelu „Escelśicr", gdzie 
przenocował.

Teraz utworzył się

imponujący orszajf, 
który podążył do sali degli Arazzi, 
gdzie nastąpił ślub cyw ilny. Tutaj 
znajdowali się już marszałkowie 
W łoch Diaz, Pecoii-Grirałdi i Ciwiglia, 
prezydenci izby poselskiej i senatu, 
ministrowie i-sekretarze stanu.

Księżniczka Anna m iała suknię

K O P E R N IK  P ro g a m N r . 6 . M AR YSiF .rJC  A
W yśw ie t la ją  dziś now e dzi ło  superprodukcji z jednoczonych  w y tw órn i francuskich, 

k tóre w  zeszłym  roku w y d a ły  a rcyd zie ło  „N Ę D Z N IC Y *  i K U R JER  C A R S K I*.
F ilm  w iek o  w  16 aktach. całość —  d w ie  serje  —  całość.

Z Y D  W i E C Z r t Y  f U Ł A C Z
W  rolach  g łó w n ych : i-ABR EL G A B T O ,  znany jak o  Jean V a ljean  z film u N Ę D Z N IC Y *  
ora., w a u r ic e  s c t i u ł z ,  Cl M w e ls e , la a n  D o i i l d u  i S ih /io  da P e d r e lie , —  F ilm  o k o lo s a ln y m  

r o z m a c h u  i m s c e r1 z a c j i .  —  Począ tek  codzien n ie  o godz. 3-ciej popołudn iu .

ESMi/HSts p. mm

weselną z białego jedwabiu, ozdobioną 
kwiiatami pomarańczowemu. Na głowie 
miała staroświecki welon z katanek, o- 
padający trenoęr długim na cztery me
try, a n.psionym przez członków domu 
Orleańskiego. Welon przyti zym ywał 
wspaniały djadam, ozdobiony brylan
tami.

Świadkami byli książę Genui dla 
panny młodej i książę Abruzzy dla 
pana młodego Po zawarci . Łiubu c y 
wilnego udar, się do bazy.ki. Kościół 
przedstawiał wspaniały widok. Loża 
królewska ma trzy miejsca, dla króla 
włoskiego k óJ.i hiszpańskiego i eks- 
królowej portugalskiec Podziw budzą 
w spaniałe toaM-yJ Księżną Aosta. ma 
wspaniałą Suknię, wyszywaną sre
brem. Księżn i Lrleańska. ma suknię 
szafirową, wyszywaną złotem. Na czo
le błyszczy z diamentów i sza
firów. Te same kamienie widnieją w 
kolji i kolczykach. Wszystkie te klej
noty należaiy niegdyś dc królowej 
francuskiej Mruji Antoniny. Druga 
siostra panny młodej, hrabina d'Har- 
court ma suknię ze złotej lam y i stary 
welon z koronek walensjeńskich.

Po zawarciu ślubu kośctolnego po
wrócono do zamku królewskiego, gdzie 
w  sali d'Ercole odbył się bankiet we
selny. Stół ozdobiony był białemu.ró
żami z R iw iery

O godzinie 2-giej w nocy powróciła 
młoda para do Gapodimomi a król 
włoski wraz z księciem Humbertem 
wsiedli ' na hiszpański krążownik 
„Książę Alfons", aby złożyć w izytę 
królowi hiszpańskiemu.

LICZBA LUDNOŚCI, 
Now^ Jork, w listopadzie.

(H). Pewien Amerykanin uznał 
niedawno za stosowne poinformować 
swoich bliźnich o fam, jak świat będzie 
w yglądał w roku 2uP0-ym. Może sobie 
na to spokojnie pozwolić, gdyż trudno 
sprawdzić słuszność jogo wywodów A- 
mcrykańaki prorok zajął się głównie 
przyszłą metamorfozą światowych 
miast: Nowego Jorku, PaTyża i Lon
dyn i.

Według jego zdania, za lat siedm- 
dziesiąt liczlba mieszkańców podwoi 
się, a może nawet potroi. W iele domów 
prywatnych będzie musiało ustąpić 
publicznym ogrodom, a tylko budynki 
historyczne i szczególnie piękne nie 
zostaną zdemolowane.

Naturalnie będzie istniał inny sy
stem komunikacyjny. Każdy rodzaj 
środka komunikacyjnego otrzym a osob
ną drogę, której będzie .musiał dokład
nie się trzty.mać. Prawdopodobnie dla

„ DOMY PODLIEMNE. —  PICUŁKI
pieszych są zbudowane podwyższone 
trotoary, co jednak nie jest zupełnie 
pewne.

W  związku z rozwojem lotnictwa 
będą rozmaite towarzystwa awjatyczne 
posiadały w  miastach sporo lotnisk i 
hangarów.

A  mieszkańcy miast? Dokąd mają 
się om udać, gdy ruch komunikacyjny 
zajmie iyle miejsca? Niema obawy! 
W  roku 2000- ytn bedą sobie ży li w y
godnie

w  damach podziemnych,
podobni w  tern do ruchliwych i praco
witych mrówek Domy te będą oczyw i
sta urządzone z w ’eikim Komfortem. 
Świeże powietrze będzie wprowadzane 
w odpowiedniej ilości, a olbrzymie.aztu 
zne słońca -zastąpią światło dzienne, 

Cnepła dostarczać będzie sama ziemia, 
dzięki odpowiednim aparatom Ludzkie 
mrowisko będzie w  ten sposób zabez
pieczone rÓAvniejł przpciw ’ko ewentual-

Ghsssz cieszyć sie zdrowiem?
ro S IU C H A  J N A S T Ę P ! J Ą C Y C H  D Z E S IĘ C IU  P R Z E K A Z A Ń .

5) Płuc waszych nic możecie 
kąpać; doprowadzajcie do nich 
przynajm niej powietrze.

6) Jeśli nie wiecie, co jeść, nie 
jedzcie wcale.

7) Nie zamieniajcie nccy na 
dzień. Dostateczny sen w poi ze w ła 
ściwiej nie jest słralą czasu.

8) Rzekome środki zaradcze 
przeciwko chorobom piersiowym  
nie leczą ich, lecz niszczą żołądek.

9) Tytoń podnieca na minutę, 
a osłabia na godzinę.

10) Fale słońca niszczą tapeiy i 
dywany, ale rumieńcem zdrowia 
oblekają wasze twarze.

lw ó w  11 listopada.

(H ).  Znany lekarz amerykański, 
dr. Epans, zamieszkały w Chicago, 
zamieścił w  swym  podręczniku „Hi 
gjeny“ następujących dziesięć przy
kazań:

1) Zamknięte okna to drogi o- 
twarte dla tuberkulozy.

2) Mocne napoje osłabiają czło
wieka.

3) Gdzie panuje brud, ąą muchy; 
a gdzie są muchy, powstają choro
by-

4) Jeśli zabijem y w  m aju jedną 
muchę, uzyskamy więcej, niz gdy 
byśm y w  lipcu zabili ich tysiąc.

SYNTETYCZNE
nym atakom wojennym, o de w  roku 
2000-ym bęoą jeszcze prowadzone 
wojny.

Jedzenie zostanie uproszczone gdyż 
zamiast licznych potraw zostaną wpro
wadzone

p i g u ł k i  s y n t e t y c z n e ,
tak, jak to przedśtawił w  jednej ze 
swych powieści twórczą fantazją na
ukową obdarzony powieściopisarz fran
cuski Juljusz Verne.

w lljerj gposóib snuje Amerykanin 
swoje przypuszczenia. Niektóre z mch 
są trochę niepiawdepodubue, na ogół 
jednak posiadają one charakter bardzo 
realny

n a d e s ł a n e .

Najserdeczniejsze 
podziękowanie

J. W , Panu Pro fesorow i D r o w; 
Rom anowi Renekiem u, J. W . Panu  

D row i S tan isław ow i M osserowi, 
jakoteż pielęgniarce Heli za tro
sk liw ą  i bezinteresow ną opiekę 

podczas choroby mojej żony składa

' Wilhelm Albert.

PODZIĘKOWANIE.
Poczuwam się do obowiązku, złożyć tą 

drogą jak najserdeczniejsze poclz.iękowams 
Dyrektorowi Domu Zdrowia w Bystrej, p. 
Er. W ładysławowi Meittintierow. za tro
skliwą opiekę, panom Di St.-uiiiJawowi 
Lifszicowi i Dr. Ignacemu Smizernwi zą 
J>elną jx>święceii, pieczolow'if."£ tokarską, 
oraz siostrz© Marii i Gospodarzowi p. Gą-\j 
siorowi za 'rodzicielskie zajęcie się mną 
podczas choroby

D A W ID  RANKEI 
Lwów, Zamaratywiwska 19.

9391
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Bliskie rozwiązanie Wydziału
Sa.norządcwego we Lw owie.

n P ątek
Marcim kis^upa

REDaKCJA BEz,WĆ RUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW  NIE ZW R ACA. ,

TEATR ̂ WIELKI.
Piątek 11 bm. o godz. 12 Poranek ku 

uczczeniu Święta N ii podległości.
Piątek 11 bm. o 7.30 w iecz, „Książę 

N ie z łom n y" —  Łeijy  najniższe.
Sobola, 12. bm. o • 3 popo l „L egen d a  

B a łtyku " —  ceny najn iższe popuł.
‘ Sobota, 12. Lim. o 7.30 w iecz. „W śród  
sukien roztańczonych  .

N iedziela , 13. hm. o 3.3'ż popoł. „K r e 
dow e Koło ' —  ćeny zn iżone popoł.

N iedziela , 13. rm . o 7 wiec.z. „Loh en - 
grin ".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 11 bm. „K ró l kawyTi
Sobota, 12. bm. „N a jp iękn ie jsza  z k o 

b iet".
N iedziela . 13. bm. o 3 pcpol. „S łodk i 

K aw a ler — 1 ceny zn iżone popol.
.N iedzie la , 13. bm. o 7.3'.' w iecz. 4,l-'u- 

ra S łom y". ‘-s ^
it

Program  dzisiejszego Święta Niepo
dległości w  ‘teatrze przedstaw ia się n a 
stępu jąco: O godz 12 w  południe: U ro 
czystość w  T ea trze  W ie lk im , na k 'ó rą  
z łożą  sję: 1) P re le k c ją . p ro l Uniw . dra 
O lgierda Górki. 2| Ilym n  N arodow y —  
odegra ork iós lra  U), -pulkn jjflScbofy. 3) 
G orczyck i: ,Gaudę M a lc r" i A lfr. Sla-
d ler: „N ie z ło m n i" —  w ykona chór Tow . 
śpiew. Bard "  pod <lvr. W . Ifnusmaniia. 
1) L iryk i p a lrjo tyezne  M. K on opn ick ie j 
i E. Słońskiego — w ygłosi W anda Sie- 
tnąs/.kowa. 5) „S za rża " A. PcnholT-C.z.ar- 
n eck iegó ',—  Wygłosi .Innu-n. Straelroek 
6) M ieczysław  K arłow icz: „Z a w ó d " i L u 
cjan Kam ieński. .Pieśni In d ow e" — • od 
śpiewa p. Irena Cyw ińska, akom pan ju je 
p. Tadetisz Seredynski. 7) SI. M oniuszko: 
P o lon ez (z op. „S traszny d w ó r") i L . R ó 
życk i: A r ja  Negri ego (z op. „l?ea lrix
Cenci") -— odśpiewa Ldm und Płoński, 
akom paniu je prnf. E iiekrS ilsz Kopo. 81 
W ien iec  P ilśn i Żohiierskich  —  wykona 
ork iestra 10. p. piechoty.

W ieczo rem  o godz. 18,4!;, na b a lko
nie Teatru  W ie lk  <g»o, odegra ork iestra
11. p. I tanów szereg u tw orów  m u zycz
nych O godz. 10.30 uroczyste przedsta
w ien ie m isterium  dram atycznego Stown- 
ekiego-Catderona „K sią żę  N ie z łom n y" po 
cenach najfiiższy h —  poprzedzone prze 
m ow ą proC. Uniw. dra Leon a K oz ło w 
skiego.

„L egen d a  B a łtyku ", cudnie m e lod y j
na baśń operow a F. Now nw iejsk iegp , u- 
każe się w  Tea trze  W ielk iu - —  jak o  VI. 
p rzedstaw ien ie dla m łodzieży; szkolne j—  
ju tro  w  sobotę, 12 lun. o godz 3 popoł. 
po cenach najniższych.

Jutro w  sobotę w ieczorem  p ow tó rzo 
na będzie  sztuka Rossa di San Secondo 
. W śród sukien roą lań czon yih  k tóre j 
w ystaw ien ie, w y w o ła ło  tak ożywii/nn d y 
skusję.

Prem jera „Paganiniego1* Lehara. \V
przyszłym  tygodn iu  odbędzie się w  Tea 
trze W ie lk im  p rem jera  głośnej operetk i 
F ranciszka T chara, osnutej na tle p rze
żyć słynnego w  epoce N apo leońsk ie j do- 
m on irznego  skrzypka, N jf.o l;’. P agan in ie 
go. Ze w zględu  na w ie lk i aparat, k tó re 
go w ym aga ton utwór, o zakro ju  oporo 
w ym , przedstaw ien ia „P aga n in iego " od 
byw ać sic będą n ic . w  Nowościach, lecz 
w  F ra trze  W ie lk im  i z.,, częściowym  
w spółudzia łem  sil op e iow ych  P a r lję  ty- 
tułnwtj od tw arza now o pozyskany tenor 
p. Radzisław' óefer, k łó ry  w n iej odnosił 
wielkie, sukcesy blisko sio ra zy  na sce
n ie  poznańskiej. W  lo fą ch  kob iecych  pp. 
M iłowsku i Rylska. w  męskich pp. T a 
trzański. Ostrowski i in. Reżyseru je p.
1- K uligowski.

Mela Grabowska, ulubienica pub licz
ności'. prim adonna naszej operetk i, w y 
stąpi dziś po raz p ierw szy po dłuższej 
p rzerw ie  w  głośnej ope.retde A. T  M ulle
ra „K ró l K aw y ". rr lu łow i) ro lę  „K ró la  
K a w y " od tw orzy  p, .Nrrabowski.

j Lwów, 11. listopada.
I Ministerstwo spraw wewn. przy

słało już miarodajnym czynnikom do 
zaopiniowania kompletny projekt xoz- 
wiąrmua Wydziału Samorządowego 
we Lwowie. M. S. W. projektuje mie- 
idzy innemi oddanie szpitali po wszech  

rych w p  Lwowie i Krakowie w  Zrrsąd 
gminom ^ych miast, również aapitale 
innych miast prowincjonalnych mają, 
przejąć w  Zarząd dotyczące gminy.

I TEATR  M AŁY :
1 Piątek 11 bm. o 7 .'30 j,W ie lka Rew ia

W arszaw ska " (zn iżk i w ażne);
J Sobota 12 bm. o i  popol- „baba  Jag?.,

Kajtuś i Osioł ,-r i. -u>u* wriie ila J-Z' ci.
Sobota, 12. i'.n „ godz. 7.30 „AA lelka 

R cw ja  AA'arszawskh‘..
N iedziela , 13. hm. godz 12 w polud. 

„R aba Jaga, Kajtuś i O sio ł". Przedstaw , 
dziecinne.

N iedziela , 13. bm. godz. 4 popołud. 
,AA iclka Iłew ja  A 'a is ła w s k a ". Ceny zni 

żone.
N iedziela , 13. 1 m. godz. 7.30 „W ie lk a  

R cw ja  W arszaw ska".
■ *

At ielka rcwja warszawska w Teatrze 
Małym zdobyła  sebie n iezw yk łe  p ow o 
dzenie. U lubieńca pubbczr-ośon św ietne
go p iosenkarza p. Rentgena, k tó ry  za
razem  spełnia funktj^ ; 'confercne.iera 
p rzy jm ow an o  entuzjastycznym i óklaska- 
mi, zm uszające do !ieznvc l. bisów. P od o 
bały się również, u rodziw e „G irls", k tó 
rych produkcje < b o ieopra ficzn e  są titrzy 
mano na w ysok im  poziom ie  dzięk i pra- 

i c y r reżysersk ie j św ietnej p rim adom iy  pe
tersburskiej opery p. /ubo jk iuy Znakn- 
luitc m onologi i lnu ak trrys lyczno-l.om i- 
ezne p. B e lch erow e j z „P ersk iego  O ka" 
w yw o ływ a ły  salwy śmłćchu, śpiew ]). 
K arsk ie j p rim adom iy  „O ni P ro  Q uo“  i p. 
Romaui.szyua lopeln i.Py całości tego ob 

łego i n ieprzeciętnego prognunu. Z n iż
ki w y ją tk ow o  na dzi.ś d. 11. bm. są w aż
ne. R cw ja  u trzym uje sir na afiszu T ea 
tru M ałego ty lko  dr, n iedzie li w łącznie.

Przedstawieniu (im dzieci w  Teulrze 
Małym. N adzw ycza jn a  uciecha czeka na
szą dziatw ę w  sobotę o->t popoł. i v nie- 
d zie lęso 12 w  poLultiK,1. Oto odegraną z o 
stanie czarow na b a jta  w  2 ’  aktacli jil. 
„R aba Jaga, Kajtuś i O s io ł" z n iew id z ia 
nym i efektam i św ietlnym i, lancam i i 
śpiewam i Ponadto nagi od ”  za najlepszą 
odpow iedz: „co  mi się na jbard zie j podo
bało w  teatrze dla d z ie c i7“  i n ow y Pat 
i Pa laeboii, k ló rzy  idą na im ien iny. U- 
d zia l b ierze  ca ły  zespół z Uziunią i Z o 
sią 'Ni. i Paw ełk iem  Dudzińskim  na czetę.

 o-----
REPER TUAR  KINOTEATRÓW 7:

APO LLO ' „G ra eŁ  w  szachy".
CASINO: ,,W  m iłosnym  obłędzie".
CHIMERA: „Bunt krwi i że laza", i

„Kochanka Szam oty".
FATAM ORGANA: „K arjera  m odelki".
KOPERNIK: ,,Żvd w ieczny lu lacz".
L E W - „G racz w  szachy".
MARYSIEŃKA: „ fc i®  y/;drvnf U u 'acz“
PAŁACE: ,,AV' 'siódmern niebie'
"A R A .Y : ,,3 lata polowań w  A fryce ".
UCIECHA: Kurjer carski- -  |

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  MUZYCZNE.
Niedziela, 13 bili.: ,'żelśn i z iem i"

Gustawa Muhlera na w ielką erhkslrę i 2 
głosy solowe. P2.3S 8

 O- :
Św :ęto państwowe dniem pracv. Dzień 

dzisiejszy.T l l  bm.l. iv  którym  Rzeczpospó-i." 
lita, świeci uroczyalpsi! 9. roczn icy w yzw o
lenia ffcię z pod obcych zaborów, jest -zwy
kłym dnieim roboczym. Jodynie urzędy 
państw-owe i szkoły zwolnione są. od nor
malnej pracy.

Niesłychana postęnowanie. Jak nas in
formują z mia“ o3ajnyt-h źró-del, Kom itei 
Tygodnia Akadesnikn. w e  Lw ow ie  posta
now ił w ystaw ić ' operę „Faust" w dniu 9? 
listopadaibr. z p. Heleną Lipowską, która- 
telegraficznie i listownie zgodziła  siię na 
wyetirp -fośrJaur, oropoTiująy rówmocze-

W zarza Izie rządowym puiostaiiĄ 
tylko zakłady w RnJparkowie i Kobie- 
rzyoiie.

Delegaci gminy Lwowskiej przyjęci 
już przez minish-a Składknwskiego w 
W arszaw ie oczekują obecnie posłu
chania u wiceiprenpera Bartla. Sprawy 
mel'j»racyjne i dróg krajowych mają 
przejść pod zarząd lwowskiej woj. 
Dyrckcj' robót publicznych. |

śnie p. Aleksandra M ichałowskiego, arty
stę opery warszaars-ideij. Do ustatnioj pra
w ie chw ili p rzy ja zd  ich by-1 pewny. Ko
mitet dał komunikaty do prasy, oraz po
rozwieszali afisze, w ysy ła jąc  równocze
śnie w  n iedzielę popołudniu telegramy do 
AYa-rszamy'. Dopiero w-e wtorek .jjopołuduiu 
olr-zymai nic.zem nieusprawiedliw ioną od
m owę ze strony p. II. L ipow skie j, w pro
wadzając tam samem publiczność w  btą.d 
i narażając siebie na -przykre insynuacje 
i koszta. Komi-tot zm uszony będzie -wy
stąpić w-oibec p. II. L ipow skiej w  odpo
w iedn i sposób, a równocześnie przeprasza 
P. T. Fubliozność obecną na przedstaw ie
niu „Fausta" w  dniu 9. listopada br. za 
zaw iedzione nadzioie, które pow inne być 
ze -w zg lędu  na cel i  naazą dobrą obsadę 
zrównoważone.

Frezydjnm Centralnego Związku Kup
ców i Przemysłowców w zyw a  wszystkiicJt 
członków do wzięcia  gremjalnego udziału 
w uroczystem nabożeństwie, które odbę
dzie się .11. bjn. o godz. 10 rano w  Syna
godze Postępowej przy ul. Żółkiewskiej z 
okazji św ięla państwowego, oraz do za-my 
kurni biur i sklepów w czasie od godni- 
uy 10-— 12 pi-zedpnhidn-iem.

Dzieci Lwowa dla Powodzian- Stor-: 
niom Stciw- Now. Odbudowy fial-ski’*® . N.
O. P.j" 'od-będą, się 4. przedstaw ien ia pojio- 
ludniówo w  Cyrku" Staniewskich, ul. Ko- 
pirn ika 1. 33, prog.am dostosowany 'spe 
ejaJnio dla dzieci 'i m łodzieży szkolnej. 
W p iąlek 11. bm. o ‘godz. 3-ciej, w  sobotę,
12. bm. o godz. J-szej-.w południe, w  nie- 
dzkd.ę, 13. bm. o, gofte, 1-szcj w  .południe, 
w poniedziałek, 11. bm. o godz. ,3: c it j pop. 
Geny uji-ojsc siedzące 1 zl.. stojące 50 gr. 
Docliód przezai-aczony dla ]io'wodzian M a
łopolski Wschodniej.

(— ) Czy znamy '  w ?  Flylnuii' lo 
m oże się swdąć. |-madoksem. A jednak 
iluż ludzi zna pob ieżn ie liezne arcyd/.ir- 
t.r sztuki i pam iątk i krdtuiu inr, k lorem i 
mąiże się posżężyeić nasz starożytiiv  
gród, K ied y  w y jeżdżn i-iy  do obergo  niia- 
,'U , uw ażam y za sw ój rb ow iązok  zaku- 
pić p rzew odn ik  i dok ładnie zapoznać aię 
z rzeczam i, go.luem i w idzen ia. Czy nie 
należałoby słodować tej m etody wobee 
własnego miństa? „T ow arzys tw o  m iłośni 
ków L w o w a " pow inno ',(*rganizować od 
czasu do czasu zb io row e w ycieczk i po 
m ieście pod przew odem  •dobrego znawc^ 
zabytków  lwow skich .

U A Ohydno .szyldj Na prym-ypał- 
nyrh u.licaeb miasta, n ierSz nawet na 
daroży tnyćh , p ięknych  kam ienicacti w i
dnieją potw orne wprost szvldy, k tóre ra 
żą barbarzyńsk im  wyglądem . Zagranicą 
specja lne kom isje  za jm ują się tą sprawą. 
Czy u nas uje m ożnaby zrob ić ' czegoś 
podobnego?

(=r) Gony sklepow e. Is tn ie je  ro zp o 
rządzenie, nak-izująęo kupcom opa try 
wać wystaw ioire tow ary  cenam i. W ielu  
kupców  nie stosuje się zupełnie do tego 
słusznego i racjonalnego  nakazu. Czyn- 
u 'k i decydu jące jiow in n y wglądnać w  tę 
fffiruwę.

Związek Podo fm ofń w  Rezerwy Ziem  
polud.-wsrhod. v.vvw a s.szy.stkieb p od 
o fic e rów  rezerw y, by w stępow ali w- sze
regi Zw iązku  i zap isyw ali si”  na b ez
płatny kurs instruklnrów U IV. chcąc, u- 
zyskać ulgi p rzy  ćw iczeń i,ach w o jsk o 
wych w  rezerw ie. Zw iązi k urządza u ro 
czysty' w-ieezór w  dzipwieęioletni:),' rocz 
mcę powstiuiia I aóslw a Polsk iego  dnia
13. b n „ o godz. 5 popoł. w wkisnejjSa li 
p rzy ul. D ługosza 20.

M. S. O. W zyw a m y  wsM rsIkich człon 
ków  M. S. O. do jaw ien ia  się 13, bm. o  g

8  rano przy g łów n ej bram ie em entarza 
łyczakow skiego, eętim  w 'zięcia udziału 
w poświęceniu pom ników  B ohaterów  na 
szych. O dznaki b-clą w ydaw ane na m iej- 
- :u.

Baczuość Obrnńey Lw ow a! W  n ie
dzie le  13. bm. o godz. 9.30 rano odbędzie 
się wc wsi Sokoln ik i w  9-tą roczn icę spa 
tfenia te j wsi .U roczystość odsłon ięcia 
K rzyża  O brony I y#owa f i  k tó ry  Kapituła 
tegoż K rzyża  aadaia gm in ie Sokoln ik i za 
pełną pośw ięcen ia działa lność patrjoty- 
czną i bohatersk ie w ystąp ien ie ludności 
le j wsi w  pam iętnych dniach lis topado
wych 1928 r. p rzeciw  wrogom . C z łon ko
w ie Zw iązku  O brońców  L w c w a  z lis to
pada 1918 r. cbcrcy  w ziąć  udzia ł w  tej 
uroczystości zgrom adzą się w spom nia
nego dnia punktualnie o godz. 8 rano 
p rzy  koń cow ej stacji tram w a jow e j przy 
ul. 29. L istopada, skąd podwodairn w y 
jadą na m iejsce.

XI. posiedzenie K oIe lwowskiego T. 
N  S. W  odbędzie  się 12. bm. o godz.
7.30 wiccz. w  sali ki. V I. g im nazjum  1. 
(parter) ul. Kubali

Koncert. Dnia 15. bm. w  sali „O gn i
ska O fice rsk iego " w e L w o w ie , ul. .Fredry 
1. wystąpi z w łasnym  koncertem  m łoda 
utaDntowana śpiewaczka Jadw iga L iA  
wiecka. P rzy  fortep ian ie  prof. Eugenjusz 
Kopp.

„Białe Fartuszki" po raz drugi. „S ce 
na G w ia zd y" w  n iedzielę. 13. bm. jio 
twarzą, doskonały w odew il w  4 obrazach 
Konst. Krum łow skiego pt B ia łe  F a r 
tuszki", k tóry  b y ł odegrany niedawnie 
przy zupełn ie w ysprzedanej w idowni! 
N ow e aktualne kuplety. O ik ies trą  d y ry 
gu je kapelm istrz haz Abratow ski —  re 
żyseru je M. Lech . Począ tek  o godz. 7, 
koniec o g. 10.15.

Obchód ku uczczeniu pr.,mięci H en ry 
ka Sienkiewicza r iz ą d z .f  K o ło  Grun
w a ldzk ie  T . S. L. w  n iedzie lę  13. bm. 
o godz. G wic.cz. w  sal' posiedzeń Rady 
m iejsk ie j.

(— ) W łam ania i kradzieże. K azim ierz 
Gubrynow icz, ram. Teclin icka 1. doniósł 
polic ji że n ieznani sprawcy włamali, się 
do jego  m ieszkan ia i skradli garderobę 
oraz b ieliznę wmrtośei 3.590 zł. —  Na 
szkodę M urji Ićag.t jow ej, zsm . Sapiehy
35., skradziono w-mizkę z rzeczam i w a r
tości 150 zł. —  Ye strychu p rzy  ul. So- 
b ieszczyzny 16. skradziono w czora j na 
szkodę M ieczysław a K istryna b ieliznę 
wartości 250 zł. —  ż  m kszkan ia  Rudolfa 
Rohrwana. kupca z: ni. p rzy  ul. Łam anej 
1. skradziono wczora j po w łam aniu się, 
garderobę wartości 920 zł.

(— ) Aresztow an iu  za kradzieże. Do 
aresztów  po licy jn y i h oddano w czora j 
W asyla  Żó łtow sk iego , za kradzież 7 gęsj. 
wartości 50 zl na szkodę lzaka Sildwula 
oraz K azim ierza  P op ie low sk iego  za k ra 
dzież masła wartości 100 z!, na szkodę 
Józefa S lriksa z Gródka.

Mieszanka Bohnia l& najzdrowszy  
napój.

Sprcstowanie.
W  numerze „G azety Porannsjfl z dnia 

7. bm. zam ieściliśm y depeszę naszego 
korespondenta -warszawskiego, dotyczącą 
zwrotu czesnego w pryw szkołach I r o w  
skich, AA śród łych zakładów przez niedo-' 
patrzenie opuszczono gimnazjum dr- Adeli 
Kaip-Fuchsowei, co ninicjszem prostu- 
jemy, 9403

Z błagalną prośbą udaje się uboęa sta
ruszka lat 67 licząca, kaaeka na nogi — do 
serc litościwych pańslw o udzńeleme po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od gdodownj śmierci. Datki do Adm inistra
cji dla AViklorji. '

 o . •
Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka,

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego iest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skie
rować należy do Adm inistracji, dla staru
szki kaleki.

S k łe d k i.
DLA  STARUSZKI KALEKI:
I. Socha Borki W ielk ie  zl. 5. Józefo

wie M aciulscy zl. 5.

/
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Jeden z  Czytelników naszych z 
Borysławia przesyła nam arty
kuł. który nie pokrywa się w praw 
dzie we wszystkiem z  naszem 
poglądami, niemniej jednak za- 
sługulje ze względu na parą słusz
nych uwag na opublikowanie.

B.ed.

Borysław, w  listopadzie.
Należy z prawdziwem zadowole- 

mem powitać olbrzymią ruchliwość 
jaka się ujawn,ra w  życiu sportowem 
w  latach powojennych Odżyło na no
wo wiele pięknych sportów, tak łeb 
nich, jak i zimowych, Na szczególną 
uwagę zasługuje sport piłkarski,, zdo
bywający sobie coraz szersze uznanie 
i rozgłos, ale zmuszający też do pew
nych zastrzeżeń.

Nawet laikowi, stojącemu zdała od 
życia sportowego, a biorącemu w  niem 
•bierny udział widza, rzuca się mimo- 
woli w  oczy zjawisko, nasuwające 
wcale niewesołe refleksje. Etyczna po
budka sportu, prowadząca do emocji 
mięśni i nerwów, do wyrobienia sprą 
żystości całego organizmu, podniesienia 
zdrowia i odporności przesta*a być głó
wną sprężyną rozwoju piłki nożnej, a 
miejsce jej zajęły czynniki, nie mająoś 
nic, albo bardzo mało wspólnego z  w ła
ściwą istotą sportu.

Nie potrzeba zbyt długich obser- 
wacyj, by przekonać s (j} że obecnie 
stało się boisko polem ścierania się i 
wyładowywania wszelkich antugoniz- 
mów klasowych, zawodowych, a co 
najgorsze —  narodowych. W ystarczy 
pobieżnie przerzucić okiem kilka dzien
ników, by dowiedzieć się, jak często 
jest przedwczesne fin a lizow an e gry, 
spowodowane zwykłem i bójkami gra
czy, którzy pięściami usiłują uzyskać 
„sprawiedliwość". Ba, nawet śfezęsto 
sama publiczność porywa się do czyn
nej mtorwencji. Znamy wypadki, gdzie 
gracze cora.ni publico rzucali się na 
sebie, a tylko szybkie i energiczno 
wdanie się organów bezpieczeństwa 
zdołało zażegnać awantury. Zawody w  
piłce nożnej. —  a odnosi się to prawie 
wyłącznie do Itego rodzaju sportu, —  
przeistoczyły się w  arenę walk o eks
pansywnej zagorzałości klasowej czy 
narodowościowej a przestały być tere
nem doskonalenia a przedewszystkiem 
sprawiedliwego rozstrzygania walorów 
czysto sportowych.

W brew  wszelkim wymaganiom hi
gieny i dbałości o zachowanie zdrowia, 
odbywają się obecnie mecze piłki noż
nej często w  dniach dessozowych, co 
było w latach przedwojennych bardzo 
rzadkie. Pomijam już niebezpieczeń
stwo gry w  deszczu, na. gruncie rozmo
kłym. Pip graczy.'zzia janych  walką 
;o,na śmierć lub życie", zdaje się nie

bezpieczeństwo to nveć znaczenie bła
he. Chodzi mi o grę. samą! Otóż uwa
żam, że taka era na terenie rozmo
kłym, nierównym, mało utartymi, jak 
to się dzieje zwłaszcza na boiskach 
nia. t prowiiiojolnanych, zużywa się 

za duzo sił i energii, nie dając ot&razu 
pięknej gry ,i interesującej walki, co 
miało przecież być podstawowym w a
runkiem i efektem meczu. Zatem brak 
emocji podczas gry nieregularnej, w ie l
ce utrudnionej, a skutkiem tego ubo
giej w  śmiałe i zwinne kombinacje —  
ponadto rnyśl, że spotęgowany wysiłek 
idzie na marne, stanowią warunki, któ 
re podkopują wartość este yczną 1 po
ziom gry samej. Dochodzi się ostatecz
nie do wniosku, że takie mecze nie 
dają prawdziwego zadowolenia, przy- 

'-czy iiia ją  się d'o degustowania publicz
ności, a zatraty subtelnego smaku i 
pięknej formy gry u graczy.

Nie domagam s;ę wyelim inowania 
wszelkiej ambicji, która jest w  sporcie 
decą dującym czynnikiem. Ambicja 
kryjącą sic z dążnością do w yw a 'cze

nia sławy czy  prymam, jest1 dla gra 
cza tylko szlachetnym bodźcem, bez 
którego właśnie wszelkie zawody oy- 
łyby me do pomyślenia. Chodzi tu ra
czej o siemperowanie tych jaskrawych 
nalotów, które wypaczają w łaściwy 
kierunek sportu i hamują jego techni
czny i naturalny rozwój.

Stowarzyszenia sportowe, . mające 
za zadanie szerzenie i realizowanie 
szczytnej idea ku lim y ciaia, powinne 
dbać przedewszystkiem o „czystość" 
spomu. Powinne wzbudzać rzetelne 
zamiłowanie do gry samej, kładąc głó
w ny nacisk na systematyczne a grun
towne treningi. Powinne wreszcie w 
formie programowego a moralnego od
działywanie starać się o wyplenienie 
bujnych anomahj powojennych, kieru
jąc prądy życia sportowego ao właści
wego łożyska i naginając ideologię 
sportowców do prymitywnego, a jedy
nie zdrowego rozumienia sportu jako 
drogi do hartowania sił fizycznych —  
w  mytil nasady: ,,W  zdrowetn ciele,
zćęrowy duch". J, L

jzysnije samobójczą bramką Ten nie
spodziewany sukces podniecił gosj oda- 
zy, którzy zaczęli energicznie atako

wać. W  14 min. odbija bramkarz Po
goni ostry strzał Sobolewskiego, ale 
Hartman, otrzymawszy piłkę, pakuje ją 
z najbliższej odległości w  bramkę Po
goń tem nieco zderanżowana, zaczyna 
w bardzo szybkiem tempie przypusz
czać atak za ataKiem, ale trio obronne 
Rewery gra b. dobrze i nie dopuszcza 
do strzału. Powoli przychodzi Kewera 
do głosu, zdobywając pnzez Sobolew
skiego z centry Hartmana trzecią i 1. 
łącznika z podania W olnego czwartą 
bramkę dla swoich barw. Rcwera pro
wadzi 4:0, na w idowni entuzjazm! Po
goń dąży za wszelką cenę do uzyska
nia honorowe: bramki, co jej się też u- 
daje przez Wacka w  4 3  mm. Pogoń 
grała dobrze, ale bez energii, naogół 
była lepszą drużyną od R ew ery.1 Z 
drużyny'gości wym ienić należy MaJłn- 
kę, Szabakiewieza i Wacka Kuchara. 
Gracze Pogoni mieli sposobność stw ier
dzić, żc piłka nożna w  Stanisławowie 
nie znajduje się na szarym końcu, a 
Rewera zasługuje, by na lodstawie 
swej pracy dokoła rozwoju sportu w  
Stanisławowie znaleźć się w- gronie 
klasy A. W ygrana Rew ery była zasłu
żona, lecz zbyt wysoKa. Przewyższała 
bowiem swego przeciwnika ambicją, o- 
fiamością i chęcią zwycięstwa. Na w y 
różnienie zasługuje Zengel, obrona, 
Hartman i Treba. Sędziował p. Gzu- 
"zew icz.

p p ; e l ! i i  r a z .
N e  słychać było zachwycających 

okrzyków; „kalosz" i tg.
Budapeszt, w listopadzie.

(e). W  Aradzie, na Węgrzech, od
był si.ę w  tych dni&cb mecz piłki noż
nej, jakiego chyba dotychczas nie w i
dziano.

Mecz rozgrywał się m ianowicie po
między dwoma zespołami, złożonymi 
wyłącznie z głuchoniemych, a należą
cym i do klubów „G loria " i „C FR ." z 
Aradu i Temeszwaru. ,

Gra ta w ywarła na licznie zebra
nej publiczności' szczególne wrażenie, 
bo nietylko na samem boisku, zwykle 
tak gwarnem podczas meczów pomię
dzy graczami normalnymi, panowała 
cisza głęboka, ale także widzowie, za
wsze w  takich razach podnieceni i za
chęcający okrzykami walczące zespo
ły, musieli milczeć, wiedząb, że gło
sów ich nie usłysz? gracze.

Nawet kontrolerami biletów przy 
wejściu na boisko byli głuchoniemi, 
rozmawiający na migi, to też za~az na 
wstępie w itało p^ybyw ających  mil- 
ążfcrie.

K u p i c i e  l o s v
Ili. illSPli

BURMISTRZ MIASTA WRĘCZA REW' RZE PUHAR. —  SUKCES REWERY
W  W ALCE Z POuONiĄ
(Od naszego korespondenta) .. .

Stanisławów, w  listopadzie-

Ubiegła niedziela m iała charakter 
skromnego, lokalnego sportowego "świę
ta. W  obecności fOOO widzó™’ (re
kord !), oraz przedstawicieli miasta i 
towarzyHw sportowych, w ręczył bur
mistrz p. Chow aniec '1 drużynie K. S. 
„Rew era" srebrny puna* wędrowny 
hko nagrodę miasta, przeznaczoną dla 
mistrzowskiej drużyny piłkarskiej Sta 
nisławowa. W  krótkich serdecznych 
sło-w-ach złożył p. burmistrz klubów1 
życzenia owocnej pracy na m wić 'spor
towej, podkreślając dotychczasowo jego 
zasługi w  kierunku rozwoju sportu, o- 
raz przyrzekając imieniem Zarządu 
miasta i obywatelstwa" jak najwydał- 
rtejszą pomoc. Komitet rozgrywek pu- 
la.rowycb z p. W ilderem  na czele zło

ży ł Rowerze z życzeniam i dyplom i 
wiązankę kwiatów. Dyplomy otrzymały 
również kluby: Stanisławów ja za 2-gie 
miejsce, oraz Górka za mistrzostwo w  
grupie klubów C-kla.sowych.. W  im ie
niu Rewery odpowiedział prezes klubu 
dyrektor Ziobrowski, dziękując za ży 
czenia i uznanie, oraz witaja-c serdecz
nie drużynę LKS. Pogoń, której w rę
czył bukiet kwiatów. W imieniu Pogo
ni odpowiedział por. Szyba, poczem 
nastąpiły, zawody przyjacielskie Pogo
ni z Rewom.

REW ERA- -POGOft (Lwów) 4 :1  (0:0).
Po trzyletniej przerwie zawitała do 

Stanisławowa mistrzowska Pogciii, by 
rozegrać przyjacielskie zawody z  Re- 
w w ą, zakończono niespodziewaną k ie
ską Lwow ian w  stosunku 4 1! Cudo
wna pogoda ściągnęła na boisko Kasy: 
Oszczędności rekordową ilość widzów 
Gra b. ładna* prowadzona w  szybkiem 
t, rupie W  pierwszej połowie przewaga 
gości, w  drugiej gra otwarła. Pogoń 
wystąpiła bez dr. Garbienia, Balsc-ha. 
Fiehtla. Olearczyka i Gicbarlowski-ego, 
gospodarze zaś z dwom? rezerwowy
mi. Grę rozpoczyna Rewera, piłkę od
biera Malinka, podaje Rzabakiewiczo- 
wi, który strzela tuż obok słu.pka. Po
goń naciska, ma jednak pecha; wszyst
kie ataki niweczy znakomity bramkarz 
gbsipoidarzy. Rewera otrząsa się z p rze
wagi, przeprowadza sporadyczne ataki 
które stają się łupem obrońców Pogo
ni. Od tej chw ili następują ataki gość-, 
lecz obrońcy Rewery dobrze dyspono
wani, niweczą wszelkie ich szanse. W 
35 min. 'gwałtowny i celny strrał Ku- 
r.hara w lew y róg, broni brawurowo 
Zcnge? Dalsze ataki tak Z- jednej, jak i 
z drugi"'] strony nie zmieniają wyarkr 
Po przerwie gra się ożywia, początko
wo lekka przewaga. Rewery, stwarza
jącej groźne sytuacje pod bramką Po
goni. W  9 min. Hartman strzela, Han
ke chcąc podać p i!kę Sobocińsidemu,
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U końca sezony
RE W  JA  

L w ó w  11. listopada.
D łu go trw a li’ mistrzostwa ligowe 

mainy już za sobę.
Zwierana, niczem kobieta tabela, 

wreszcie się ustatkowała, dając —  
może ' nie całkiem doklaany (d y s 
kwalifikacja Pogoni) obraz sił na
szych czternastu wybrańców. W szy  
stko ukończono w  najlepszym po
rządku, :ba, nawet kapryśna pani 
Jesień, zamiast szarugi i deszczu 
rzuciła pęki jasnego słońca, k 'óre u -  
m iliły naszym spracowanym  piłka
rzom końcowe rozgrywki. Zdaw ało  
się, że 26 meczów ligowych slaiczy  
w zupełności naszym kiunom i po 
ukończeniu rozgrywek usianie rów 
nież wszelki ruch piłkarski.

Korzystając z pięknych i pogod
nych dni, Pogoń, Czarni i Iłasm o- 
nea w raz z opromieniuną oslatuiem  
swem zwycięstwem nad Pogonią 
Rew erą, stają tej niedzieli w  szran
ki n? dogodnie położonem boisku 
19 pp. Zaw ody te ja'ko przyjaciel
skie, wolne zapewne będą od wszel
kich ujem nych naleciałości m i
strzowskich i przybiorą normalny 
charakLer. Czarni osłabieni brakiem  
Nasilili, W ieczystego i Bydlińskie
go szukać będą rewanżu na Iiasm o- 
nei, która występuje w  swym  naj
silniejszym składzie.

Pogoń zaś m a porachunki :c Ec- 
werą za ostatnią klęskę, poniesio
ną w  Stanisławowie i zapewne do
łoży wszelką h starań, by pokonać 
swego przeciwnika.

Jak widzimy, zawody pt wyższe

TRADYCYJNY RTEG MYŚLIWSKI 
12 P. A. P.

Ciężkie warunki nie stanowią przesz
kody.

Lwów, 11 listopada.
W  dniu 3. listopada br. odbyt się 

doroczny bieg myśliwski, urządzony, 
w  myśl statutu, przez' oPcorów 12 pap 
Trasa biegu ,wyno.#JfO około 8 klas. 
przy niesprzyjających warunkach at
mosferycznych ( deszcz, mgła). Starto
wało 17 koni. Do mety dochodzi 16 ko 
ni, w 'tem pierwsze miejsce zajtnuie 
por. Jadas Aleksander, na wał. Laba 
tym, drugie kpt. Bilor Henr;k  na wal. 
Figaro. 3-e por Winogra/Izki Rom. na 
wal. EgipdeLB ieg urozmaicony, w w a
runkach trudnwh, prowadzi! wzoro
wo measter kpt. Bosak Józef. Zwycięz
cy por. Jadasowi Aleksandrowi wręczo
no na miejscu tradycyjny złoty sygnet, 
który corocznie otrzymuje zwycięzca 
w biegu myśliwskim.

PIERW SZY MROŹNY W IEW .
Lwów, Pt. iiMopada.

Hockey lodowy budzi się do życia.
Zarząd L. Z. O. H. na lodzie S -  

wńadanra niniejszem wszystkie 'k luby 
A-kl. i B ki. o zwołaniu corocznego 
Zwyezaireąo Walnego Zebranie Lwow
skiego Okręgu Horkeya na lottsie, które 
odbędzie £ię 15. listopada br. o godz fi. 
zaś w razie braku kompletu o godz. 7 
w. w lokalu LKS. Pogoń w wielkiej sali 
u1 R u !-owski,ego 23. T. p.

Porządek dzienny* 1) Sprawozda
nie z działalności za rok 1927 2) Spra
wozdanie Komisji rewizyjnej. 3) Udzie- 

- lenie absolutorium, ć) W ybór wfadz, 5) 
Program na rok 1928. 6; Wnioski i in
terpelacje. 1,'prasza się kluby należące 
do Związku . o wydelegowanie swoich 
un-ełnomocnionyc.h przedsłuw miel L

PO G O N I, C Z A R N Y C H , H A S M O N E f I 
będą bardzo zajmujące. Spotkanie 
Czarni— Hasmonea m a już swą u - 
staloną markę. Onie drużyny w a l
czą bowiem  ze sobą z wielką ambi 
cją, która jednak daleką jest ud b ru 
talności. A  jeśli „kibice" obu k lu 
bów zachowywać się będą choć tro
chę kulturalnie, będziemy św iadka
mi naprawdę pięknej gry,

Niem niej ciekawem będzie spot
kanie Pogoń— Rewera. T a  ostatnia 
bowiem  wzmocniła sw ą drużynę 
dwom a obrońcami z D jany  katow i
ckiej, którzy ubiegłej niedzieli za 
szachowali w  zupełności napad Po
goni. Udało się .m, ponieważ Pogoń

R E W E R Y  
wystąpiła w  Stanisławowie z licz
nym i rezerwowy mi, ale wątpić na
leży, czy sprostają reprezentacyjnej 
piątce eksmistrza.

Gościna Rewery, pierwsza w7 
tym roku. da nam obraz sił stani- 
sław ow sl ich klubów, które po dwu  
letniej dekadenc ji wreszcie powoi i 
zaczynają przychodzić do dawnego  
dobrego okresu.

Kolejność zawodów  jest nastę
pująca. o godz. 11-tej grają  Czarni 
z Hasmoneą; termin meczu Pogoni 
dotychczas nieznany.

Jotein.

I ZJAW IĄ SIĘ GREWJALNTC 

Lwów, 11. listopada.
Już 'to się tak w żyćiu składa, że 

nipjeden cieszący się w  młodości do 
statkami i znaczeniem w podeszłym 
w :eku, skazany jest na poniewierkę i 
zapomnienie. Jednostek takich znajdu 
jemy bardzo wiele, nic brak ich i w 
dz.edzinie aportu. We  Lwow ie żył ńfe- 
gdyś i działał fecnmiatrz Marie, —S sła
wa szermiercza w  swoim czasie, —  po 
dziw iany i szanowany przez uczniów*, 
z których wifclii jeszcz%‘ dziś znajduje 
się w mieście rodzinnem i z rozrzewT 
nicniem wspomina czasy Ickcyj pobie
ranych w* sali na rożnego domu przy ul. 
Kochanowskiego i Tańskiej.

Lata minęły, zmieniło się wiele.
Twardy łoś. nie szczędził i słynego 

fecblm itfrza. Dziś p. M ifR r zgrzybiały 
staruszek skazany jest na wegetacją w 
donn starców fundacji Domsa. z żało
ścią wspominając dawne dobre czasy, 
kiedy to nie brak mu było przyjaciół i 
dcłbTycb kolegów. Zgrzybiały staruszek 
poleciał Fam. Żyje on w zapomn enin i 
niedostatku.

O 1 czasów pionierskiej pracy fecht- 
m strza MarJe zmifeniło :.ię wielo. — 
Sport-kopcuiszok przemień { yię w po- 
■ ężny żytrio łow y  nich. Nie pozostała w  
tyld’ i szermierka. Mając dzięki p. Ma-

Cd uradzono w Pogoni?
TRZY RHARA5TERY 

Lwew , 11.  ̂listopada.

W pon’ edz’alok dnia 7. listopada 
br. odbyło się nadzwyczajna W alne 
Zgromadzenie LKg. Pogoń. Przewodni
czącym zebrania wy brano pi-.TaAenasa 
Kuchara przez dk,am.,c.j.ę. Po złożeniu 
sprawozdania przez delegatów klubu, 
którzy byli obecni na nadżwyeza.jnem 
Wninem Zgromadzeniu Ligi w Warsza
wie w  dniu 16, pażdz. br. i po w yczer
paniu dyskusji zgłoszono 3 wiir-sk':

I) LKS. Pogoń rezygnuife z klasy 
państwowej Ligi, spada do Lig) okrc 
gowej ccicm uzyskania, większej ilości 

| wolnych terminów, uwolnienia się od 
zakazu konkurencji, by w* ten sposób 
móc przeprowadzić racjonalny trening, 
a tem. sa.mem przygotować się do !jafc- 
najliczniejszych spolkaii zagranicz
nych.

2^fjLKS3 Pogoń poddaje sie wszel
kim zarządzeniom Ligi i zajirzestaje 
wszelkich zumierzmi w- kierunku prze
prowadzenia ja.k>.hkolw:"ick mowami.

3) W alne Zgromadzenie upoważ
nia Zarząd, wzgl. upełnomocnionych 

I przez inego i'deiag.|tówr do wascoęcia 
( akcji w kierunku zmiany doiycaozaso-

NA „,AKH DESJT S7ERMTERC ZEJ“. 
riem i silne, trwałe podstawy, rozw inę
ła stę pięknie, zyskując óoraz to bar
dziej na sile i wzięcia. Nidstety szer
mierze w  ogniu pracy sapomjneii o 
tym, który uczył ich stawiać pierwsze 
kroki. To też dzisiaj 'tem ochotniej po
spieszają naprawić swój błąd i spłacić 
choćby częściowo dług.

Dzięki 'inicjatywie Klubu Szermie
rzy odbędzie się w  dndu 20. listopada 
o godz. 6.31 wituzór w  sali Kasyna 0- 
ficerskiego przy ul. Fredry

Akademia Szermiercza, ■
której dochód przeznaczony jest na po
lepszenie doli fetchmistrza Msriego. U- 
c/jiał w  akadomji biorą wszystkie to
warzystwa szermiercze Lwowa, a więc 
W ojskowy Klub Szermierczy. Sekcja 
Szermiercza 6 p. lot.. Sekcja Szermier
cza AZS., --Sekcja szermiercza ZTS 
,.Dror“ i Klub Szermierczy. V7 popi
sie wezmą udział najlepsze „klink’" 
Lwowa, to też sam ten. fakt, a przeje- 
wszys-kidm Siczytny cel, na jaki prze
znaczony jest dochód, zwabić pow i
nien dc Ka.syna Oficerskiego tłumy 
lwowskiej pubłićznośói,- utrzymującej 
ze sporfcuTi jak na,i4 wszy kontakt.

Inż E. Kamieaiobrwlzki 
prezes Klubu Sztrm

T Y C ZN E  W N T05Ki- 
wego systemu rozgrywek, ograniczając 
f*,zgrywki do gier 'w ósemkę, maksy
malnie w  dziesiątkę. W  razie w y ło ję — 
ira się nowyćb p ro fitó w  Zarządu 
klubu, nąleżj. przęrl 'decyzją. zwrócić 
się do specjalnie w  lyny celu zwołać 
?’ę ' mającego NAiiżw Walnego Zgro
madzenia. przy. rawnoc.zc-isnem złęj.ą- 
niu sprawozlam kl z dotychczasowej
d z ia ła ln o ś c i .

Pocla.p^ pod glosowanie p;erw- 
sze dwa wnioski wpadły, trzecii nato- 
nrast uchwalono. W sprawie zm iany 
statutu uchwalono wybrać komisję, 
która ma w,'jak ln k ró łszym  rzasće 
go opracować i przedłożyć.. 'Walnemu 
Zgromadzeń,fu do zatwierdzenia.

ras

N t o  e g z o t v k i «
U ru gw a j bije Argentynę. —  Przygo
towanie do inwazji. —  Zachciewa  
się im europejskich sędziów. —  

Niech żyje am alorstwo!
Lwów. .11. l.iś topada .

Reprezentacją Urugwa u ponios-Ja 
swego czasu klęskę w zawodach z re-

Argentęny Re- 
wym icnionyeh 

w roserywkacb 
•

prezentacją Argentyn.,. W  ubiegłym 
miesiącu udało się wybrańcom Urug 
waju zrewanżować. Pokonali bowiem 
Argentyńczyków7 u siebie w  domu w  
stosunku .1:0. Zawody te odbyły się 
w Montuwideo w  obecności rekordowej 
Kości w idzów Mimo ustawicznej prze
wag gości., zdołali Urugwajczycy strze
lić jedną bramkę i w yn ik  len utrzymać', 
do końca.

W  Limie, ‘stolicy Peru. odbył się 
nipdawno kougjBS południowo - amery
kańskich związków piłki nożnej, na 
którym uchwalono w zawiązku z zbli
żającą się Olimpjadą. rozegrać szereg 
międzypansiwowycn spotkań między 
reprezentacjami Chile, Peru, Urugwa
ju, Brazylii, Buliw*ji i 
prezentacje wyżej 
państw* wezmą udział 
oLimpijrJuoh,

Xa powyższym  kongresie postawio
no bardzo ciekawy wniosek w* sprawie 
sprowadzenia enruuejskmh sędziów |p 
• t oł ud ni owej Argentyny, by ci kiero
wali międzypaństwowemi zawodami. 
IV niedługim zatem czasie łic.zyć się 
należy z emigracją za ocean większej 
ilości koryfeuszów sędziow-skich stare
go konhmenfu.

J;uk wygląda ,,amaforistwo“  klul^ów 
amerykańskich, wykazuje następujący, 
incydent, który miał miejsce między 
znanym w  Europie Penarolm  a Klu
bem Delia-Vista. >

P°narol po powrocie z Europy nie
zadowolony z klęsK przeprowadził 
zmiany w  swe, drużynie i skaptowal 
kiiku g ra czy 'z  Bella-Yista. Jednemu z 
nich n,e chciał atoli zarząd Bella-Yi-Jj 
sta dać zw-olnienia bez odpowiedniego 
odszkodowania fklub amatorski). Pena- 
rolowi wydała się proponowana suma 
za wysoka i pertraktacje się ro-zbily, 
llew-anżując s,q, nie stawuł się Pena- 
rol n? wyznaczone aawody o mistrzo
stwo 7. EeUa-Y.ista. Stracił on wpraw- 
d iie  dwa punkty, ale naraził swego, 
przećiwr/ka na wielkie straty finan-
WWB,

K R O N I K A
Knt. Bilor, znany i ceniony sędzia 

piłkarski Lw ow a został służbowo prze
niesiony du W łodzim ierza W ołyńskie
go. również kierownik* sókcji piłki noż
nej 1. L. K. S. Czarni kpt. MSller c- 
puszcza z tego samego powodu nasze 
miasto.

Obronna Hasmone, Redler, który 
miał zamiai przenieść się do Warsza.r 
wy, pozostaje clefini'yw*nie we Lwowie.

Kleina de], ś w ie t n y  polski tenmsista, 
zw ycięży ł w  wielkim turnieju teniso
wym  w ParyżU' wrrsz ze swym o.artne- 
ręrii Thurpeysen w połnnalę. doskona
lą 'Rątft Joba.— E. Borptra, następnie 
w-j grał finał, bijąc p a rę  R.i-un- Bro- 
ddignics 6:3, fi:ć. 6:4 —  W  grze po
jedynczej KIciuącM pokonany został 
niespoodziewanie prs;ez.E. Borotrę brata 
fcnomenalnego mistrza.

Nastula, ś]odkiiw'y nayiąsLuk I. L. 
Iii. S. Czarni, złamał na sniwodaoh z 
Mrarszaw,anką rękę i w tym sezonie 
nie w*r mnie już udziału w zawodach 
swego klubu. Je.sl to obok łfydlińsk;e- 
go i MTioczys>tego trzecia ofiara nie-:' 
dzielnej gry.

Przeciwnik o. mi Tunneya, łiranymi 
pod uwagę przez^ jr;g'o menagero są: 
Tom łłeeney. Paol no. Dempsey i 
Shark«y. Trzecie miejsce Dompseya 
śwciadczy wymownie o upadKu jego 
sławy boksKirskiej.

Safcaria, zwycięzca L IC . i Mungarji 
znała ;J wreszcie swego pogrom cę.'Był 
nim Kispesti, który' ubiegłej niedzieli 
uporał się z prowinc.onalnym fawory- 
lem 3:0.
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PEW N A IN W E S T Y C JA ...

U W AG A. — Części 
zapasowe stale na 
składzie, ponieważ w 
GDAŃSKU znajduje 

. się składnica samo- * 
chodów i części zapa
sowych dla przed
stawicieli fa b r ;  f k< 
STUDEBAKEK na 
P O L S K Ę .

N ie  w y d a w a jc ie  p ien iędzy  je ś li nie jesteście pew n i 
że to W a m  przyn ies ie  korzyść.

N ie  k u pu jc ie  lekk iego  sam ochodu  je śli nie w id z ie 
liście E rsk ine Six.

Jedyn ie ten sam ochód gw a ran tu je  sw ą  w y trzym a
łośc ią i sw ą  idea lną  sp raw n ośc ią  ró w n ie  długi użytek  
ja k  na jkosztow n ie jsze  w o zy , a nie pociąga za so D ą  

tych w y d atk ów , jak ich  w ym agają te ostatnie.

E rsk in e  S ix po siada  w sze lk ie  cechy i zalety w ie l
k ich, lu k su sow y ch  S tud ebaker’ó w , słynnych w  
ca łym  św iec ie  ze sw e j legen darn e j trwałości.

6 cijl. 9 K P , 100 Kim  na godziną.
Bierze pochyłości 11% bez zmiany szybkości.

Z bu do w an y  specjaln ie na E u ropę  przez S iude- 
bak er'a .

“  AUTOELEKTRA " Biuro Technlm. 
jSr_ jia  BALAO, Ska z O. O.

L W Ó W  Pasaż Mikolascha-Telefon 18-JJ 
C e n tra m i/ P rz e d sta w ic ie l na Lwów  
i  Wschód. M alopolsk? F a ir .  Sam och. 

mi srnutuKER CfSrui l.itii oi UiMIGA

Wśród, pism i książek.
lwów, J?) listopada- 

Cjp) „Ś w ia t kobiecy", ReitcrJ Nr. 21,
O statn i num er tego dr;vutygodnrj>-a k o b ie 
cego d o w od z i, ż e  p ism o id z ie  s ta le  p o  dro 
d z e -r o z w o ju . P u ż d , ak tu a ln ości w  tek 
ście literack im  n a d a je , p ism u żyw o ś ć  i 
barw n ość , zw la s rc źa , że  fo rm a  u w szys t
k ich  a rtyk u łów  j e . . tek) a  a w y tw o rn a . Z a 
le tam i tonu od zn acza ją  siii zarów no- „ P o 
gadanki o m o d z ie " , jak i ,,N a m arg inesie 

.ż y c ia "  a  n a w e t w ie lc e  u ro zm a ico n a  „K r o 
n ik a "  i rubryka „T o  i o w o " . W  częśc i l i 
terack ie j c z y ta m y  za jm u jącą  jw w .ieść^M a- 
rji 'K ik ie w ic zo w e j „Mo-rzo i l ia ie w o z y n a " , 
nagrodzoną  na  konkursie „Ś w ia ta  k o b ie 
cego ". Bogajty d z ia ł m órl w  ryc inach  b a rw 
nych ' i w  św ia tłoc ien iu  da je doskonały  
p rzeg ląd  wS.zystlrióh fottm m od y  obecn ej.

(jp.) „K u ltu ra  c ia ła "*  M ies ięczn ik  ilu - 
sii-owaliy,. j> iśw ięcO iny s zerzen iu  ku ltu  edro 
w ia  fiz y c zn eg o  -i kosm etyce.

W y tw o rn o  lo p ism o/ .zaw iera jiłee  ju ż vv 
ty tu le . 'sw ó j p rogram  i s w o je ’ c e lę S poczęło  
w yę lw k lz ić  p rzed  k ilk u  m ies iącam i w  .W ar
sza w ie  w  w y d a w n ic tw ie ^ ,  lL a  _i-.au"- N o 
w y  . m ie s ię c zn ik  ipfeGdślhw ia Jtą nader d o 
da tn io  tak pod  w zg lęd em  g ra fic zn y m  ja k  
i literack im . O zdob ion y  w ie lu  p ięknem  i 
ry c in a m i, za w ie ra  a rtyk u ły  n a jlep szych  
p ió r m . i. dr. S. Kram sztyika, dr. .1 Svri-ta-l- 
sk ie j, dr. W  iszn jak iej, A u re lji W > lH żyń - 
sk ioj, dr. I I . M iw zeok iego , d r . , J.. M ozcćow - 
sk ie j -i w . i. P ism o  oJpooWafla^.r.rcżąiy-o-ilti.ie 
po trzebom  n ow om od n ym  i  przyczyn i- się 
do posunięciu  naprzód  dość zan iedb an e j u 
naś je s zc ze  dotąd dziiediziny życ ia .

 o-------

K a r i k  r a d w r u t z .

PROGRAM AUDYCJI F.ADJOWTGH. 
Piątek, 11. listopada 1927. 

W atszawa ( l . l l l )  Kraków (-192) Fo
rnali (-2%) ‘JO.i5 Traassni u  k;.ncer:u 
sym fon iczn ego  z  F ilh a rm o n ii w a rs z a w 
skiej.

Wrocław ( 322) . - G od zin a  p ie ś n i- (P a w e ł 
S eebach  —  bas) BftOthoven, Schubert, 
B rahm s.

Królewiec ( 329) K on cert sym fo n ic zn y  
(Solistą,: A le sa n d e r  Tlm-owsk', D y rygen t: 
Jasw ! i lo re n s te in )' 'I ła y d ń , L is z t , N ie lsen .

Praga (349}- 20-10 Koncert solistów 
(fort. śpiew).

Londyn ( 361) 21.00 K on cert z  okazji 
ro czn ic y  za w ie s ze ń ia ' w o jn y  św ia tow e j 
(O rk iestra  s ym fo n ic zn a  odegra  Beet.hovc- 
n a : S ym fon ję  N r . 0 P rz em ó w ien ie  Lorda  
EaJfoura).

L ip s k  ( 366) 19.00 „O te l lo "  opera tra 
g iczna  G. V erd icgo ;’ ffra.ii-sm i3ja  z  tea tru ).
22.30 D ancing.

Frankfurt (4-281 Stuttgart ( 380) .  20.00 
K on cert fo rtep ia n o w y  (B rah m s) So lis ta  
W ł .  H o row itz . 22.00 D ancing.

Langenterg (-163) 20.30^ G r ó b  N ie z n a 
nego Ż o łn ie r za " , traged ja  w  3 akt P aw ła ' 
R a y m a la  -22.30 M u zyk a  taneczna .

Hamburg ( 394) 20.00 K o n cert pośw . 
u tw orom  R . W a gn era .

Berlin (484) 20-j0 K o n cert orki-estral- 
n y j  (S traw ińsk i: R . Strauss). *22.30 M u zy
ka operetkow a .
. W iedeń (517) 19.30 Koncofrt Ernesta 

D oh n a jiy iego  Tranism. z  sa li ko n ce rtow e j).
Monachium (535) 19.30 „R a h a b " , op e

ra  w  1 akcie  C. F ran k en stem a. 21.00 K o n 
cert o rk fe3tra.lnv.

S to c tb o im  (4-54) M ota ła  0 3 2 0 )  20-25
, T "h n '. t'i--o«u nt,s£,,o U ^ r'w*»ąo...r

Czy wyciąłeś 
dzrsie szy kupon 

Kobi trsu  Zim owego ?

Subota, 12. listopada 1927. 
W arssawa ( 1111) 67.45— 19.00 A u d y  

c ja  d la  d z iec i. 20.30 Koncert. M u zyk a  lek 
ka. (O rk iestra , sk rzypce , ha rfa , fo rtep ian ). 
22.00 Sygn a ł cza «u , kom u n ikaty . 22.30 
M u zyk a  taneczna . •

Kraków- I 4§ 2 ) 19.35 P rz eg lą d  p o lityk ; 
zagran iczn e j. 20.00 H ejn a ł. 2(1.30 T ran s
m is ja  z  W a rs za w y . 22 30 'J rstnsmi: ja  mu 
zyitji sa lonow e j.

K ró lew iec j ( « 29) ‘20.15 In scen iza c ja  dwu 
opei kam era lnych . 2 .3U M u zyk a  Umoczna.

Bratysława ( 300) 19.30 „M ig n o n ", o 
p era  Thom asa.

Prana (349) 20.10 M uzyka operetkowa.
22.30 Dancing.

Lipsk (360) 20.15 W ie c z ó r  hum oru. 
(P ieśn i, recy tac je ;. 22.15 D ancing.

Stuttgart (380) 20.00 Radx>kaha.iet (O r- 
kie?<tra, recytacje^  skecz). 2 -3.00 M u zyk a  
tameczna.

■ Hamburg (344) 20,00 Koncert pośw.
twórczości R. Wagnera. 22.30 Dancing .

Frankfurt 20-15 W ieczór rozmaitości 
(recytacje, imitator, harmonika). 22.30 
Dancing.

L a n g o n l i t  (468) 20.30 W eec iy  w ie 
czór (S zlagiery karnawałowe 1928 r.): 
2.30— 1.00 M uzyka tameczna.

Borlin (484) 20.30 Retransmisja, au- 
dycąii stacji zagranicznych. 21.15 „S a 
hara", w idowisko słuchowe. 22-30 Mueyka 
taneczna.

W -.d eń  (517) 18.30 M uzyka k am e iiu  
.na (Solo fortepianowe prof Moritz Ro- 
senthaUTi 19.45 „W illitćm  T e ll" , sztuka w  
.i e-ktech F. Schillera

Zycie gospodarcze.
Ożywienie na giełdzie d( wizowej W

i. „ ią zk u  ze zn iesien iem  reglam en tacji dc 
w izow e j, a zw łaszcza obow iązku  odp ro
w adzan ia  w a lu ty eksportow ej do Banku 
Polskic-go ruch na lw ow sk ie j G iełdzie 
d ew izow e j znaczn ie się ożyw ił. P rzy  du 
żej podaży dokonu je  się od k ilku  dni 
w ie le  transakcyj, p rzyczem  kursy Ksztai 
tu ją się na ogól niżej od giełdy w ar
szawskiej.

Nowa przedsiębiorstwa naftowe- W ice
prezes Tow. Kredytowego, Ziemskiego we 
Lw ow ie ) p. KajBBiiei* Przytoysławski, zna 
n y przem ysłow iec naftowy, d i, Kreisberg 
i prof. Zarański za ło ży li d-wio nowo spół
ki akojne .na ftow e: ,,Połropa“  i „B itu-
m en“ . Zebranie konstytuujące odbyło się 
dnia 28. października br.

GIEŁDY.
g T e ł d a  l w o w s k a

Lw ów , 10. listopada.
7; powouu Święta Państwowego w

dniu 11. listopada br. zebrania g ie łd o 
wego n ie będzie. ’

Za interesow an ie dla pap ierów  d yw i
dendowych i p rocentowych  skromne.

Kursa n iejedno lite, p rzew ażn ie je d 
nak słabsze.

Tendencja chw iejna.
' T isp osoM en it ospałe.

Obroty w  akcjach.
L w ó w , 10. listopada.

I ’ ol. Bank Przeu i. 105, Gazy wscli. 28, 
P. T . B. 0.75, Sieęsza g. 9, Tesp 29.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
I.wów, 10 listopada.

Na G ie idzie  ruch bardzo słaby, 
transakcje w y łączn ie  w  ziem n iakach  po 
cenie w  ram ach dotychczasow ych  n o to 
wań

O bfita podaż wc wszystkich  artyku 
łach p rzy  braku zum teiesownnia.

T en den cja  skłan iająca się ku zniżce, 
usposobienie rezerw ow  ane

Z powodu Święta Państwowego w 
dniu 11 listopada b i. G iełda nieczynna 
i b iura zam knięte.
KUItSA ZB O ŻO W E  G IE ŁD Y  ZBOŻOW EJ  

1 IO W a R O W E J  W E  L W O W IE .
Lwów, J i. listopada-

Pszenich kraj. dworska e r  1927 750—  
760 gr. 45.50— 16.50," Pszen ica kra j. zb iór. 
ex  1927 7 30 - 710 gr. 42.75— 41.25. Zyto 
m ałopolsk ie ex 1 .-27 690 gr. 3G.25— 27.25, 
Jęczm ień m ałopolski browaru. 670 gr. 
38 00— 40.00, Jęczm ień m ałop. przem . 640 
gr. 33.50— 35.50, Jęczm ień m ałop. past. 
600— 610 gr. 31.00— 32.00. Owies małop. 
ex 1927 450 gr. ,3'j.75— 35 50, hukurudza 
rum. 3t.50— 32.00 /ic-mniaki ra fow ane
6.50— 7.25, Fasola  biula 45.00— 55.00, F a 
sola kolo row a 53.50— 55.50, Groch Vs 
Y ik to r ia  62.00— 72.00, Groch póln y 40.00 
— 50.00 Jtobik 85.50— 36.50, Siano s łod
k ie k ra jow e  prasow. 7.50— 8.50, Słoma
pras. 4.25— 4 75* D ieczkr. 34.25— 35.50, 
Len  60.00— 63.90. R zepak  oz im y ex 1927
60.50— 62.50. fitlTka p zenua 40 proc.
81.00— 82.00, Mąka pszenna 50 proc.
76 00-  -76.50, Mąiea żytn ia 65 proc. 59.G0, 
loco L w ów . Grysik kukurudz. 52.00—
— 58.00 M ąka kukurudziana 34.75—  
'35.75. O tręby żytn ie netto bez w orka 
23.75— 24.25. O tręby pszenne netto bez 
w orka 23.50— 24.00, Kasza hrecz 73.00—
74.50, Kasza jag lan a  71.25—-75.25, Kasza 
jęczm ienna 62.00— tłu.00. P roso  kra
jo w e  37.25— 39.75. K on iczyna czerwona 
k ra jow a  natur. 26.50— 29.50, M ak n ie 
bieski 115.00— 135.00, siwy 85.00— 105.00. 
W ork i jutowe wyr. Stranoin W arta  I./0 
— 1.80, Czcstochciwianka 75 kg. zu sziukę 
t.65— 1.70, W o rk i używane dobre za szt.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszawa, 10. rs to p id a . (Tel. G, P.| 

Bank H an d low y 123, Ba;ik Polsk i 157 75, 
Bank Przem . 106, F>;lnk Z w. Sp. Zai
93.oO, Warsz.. i.juklir 5.70, Ł a zy  0 47, W ę 

gie l 118, L ilp op  Rau 41.25, M ou rze jów  
10.10, O rtw ein  19, O strow ice 98, Pocisk  
3.35, Rudzki 59.75, otarsicbo^ ice 76, U r
sus l t ,  Zaw iercie  39, Ż yrardów  18.50, 
Borkow ski 4 10, Haberbuscli 160, S p iry
tus 38.

W arszaw a , 10. listojinda (Tel. G. P.) 
Kopenhaga 238.40, Ifo lan d ja  358.72, Lon  
dyn 43.32 i ćw ierć, N. Jork 8.88, Paryż 
34.92, P raga  26.34 i pól. S zw ajcarja  
171.47, W iedeń  125.49, <n proc. pożyczka 
konwers. 63.50, poż. ko le j, konwers.
61.50, pożyTczka ko le j. 103.75, do la rów ka 
61, 8 . proc. listy z.asl. Banku Gosp. K ra j. 
93, 8 proc. lis ty  żart. Banku R olnego 93, 
8 proc. oblig. komun. Banku Gosp. K raj. 
98, 8 proc. oblig. P o t  Banku Kom un. 92.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych, 10. listopada (Tel. G. P )  P a 

ryż 20.36 i pół, (L o n d y n  25.26 1/8, ! N. 
lo lk  5.18.52 i nół, B elg ja  72.27 i pól, 
W łoch y  28.22, IKszpan ja 88.15, Holan- 
tljn 209.17 i pół, Berlin 125.52 i pół. W ie  
deń 73.17 i Dół. Sztokholm  139.50. Oslo 
136 80. Kopenhaga *,39.00 So fia  3.74 i 
pół, P raga  15.37 i pół, W a r iza w a  58.20, 
Budapeszt 90 32 i pół. B ia łogród  9.13, 
A teny 6.87 i pół,)" Konstantynopol 2.70
i pói, Rukareszt 3.21, H els ingfors  13.07, 
Buenos A ires 921 i ćw ierć.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń , 10, listopada.1 (Tel. G P )  

Am sterdam  285.37, Belgrad 12.45.5, Ber- 
168.60. Bruksela 93 65, Budapeszt 

123.94, Bukareszt 4.37.5. Kopenhaga 
189.65, 1 ondyn 34 (7 i tr/.v czwarte, M a
dryt 12030, M edjolan  33.51, N Jork 
707.3?), Oslo 136.80. P a ryż  27 77, P raga 
20 96 i ćw ierć. Sofia  5,09.5, Sztokholm  
190.45, W arszaw a 79.64, Zm yci'. 136.43, 
Am erykańskie 704.30, N iem ieck ie  168.34, 
Jugosłow iańskie 12.JO. C.zc-skic 20.93, W ą 
pierskie 123.89. S zw ajcarsk ie  136.05, 
Renta m ajow a 0X99, Renta lu tow a 0 735, 
Renta koron. 0.575, Dunaj Sawa Adria 
82.75, BankWeroin 00 R odenkred it 126.80 
Kreditans*alt 67.59, Anplob.onk 5,60. H i
poteczny 0.99, Koninas 0.99. Landerhank 
20,25, M erkury 2° ,  KoRij północna 1100, 
C zern iowce 59, Austr. kol. państw. 30.59, 
K o le j nanrdniowa 13.65',; G oleszów  109 
Cement 66.50, B row ary  124. A lp 'n y  46.15 
„e rg  u. Hutten 74, 50, K .u pu  17.60, Pra-

ger Eisou 920, liim a  147.20, Skoda 242.25 
Sierszą 7.50, Z ie len iew ski 17.80, Fanto 8. 
Karpaty 29, G alic ja  88 25. N a fta  10 30, 
Schodniea 10. M rażnlca 1.70.

G IE Ł D A  P A R Y S K A
P aryż , 10 listopada. (Tel. G. P.) Lon  

dyn 124.04, N. A rk  25.46, B e ig ja  355, 
H iszpan ja 432 i trzy  czwarte, W łoch y  
138.50, S zw a jcarja  491 D an ja  682.50, Ho 
landja 1027 i ćw ierć, N o rw eg ja  672, 
Szw ecja  685 i ćw ierć, P ragą  75.60, Ru- 
m unja 15.80, N iem cy 606, W ied eń  359.

K raków , 10. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Polsk i 158, Bant Ziem . Kred. 0.05, 
Bank Zw . Sp. Zar 94, Żegluga 0.24, Z ie 
len iewski 22.50, T rz ibinia-rtJ.57, Pocisk  
3.15, Górka 89. Siersza g. 90. A zo t 1.60, 
Siersza eł. 9.65. Krakus 0.30, Siersza 
el. 52.

GIE ŁD A  LONDY ŃSKA,
Londyn, 10. listopada. (Tel. G. P.) N. 

Jork 487 3/16, H.oiandia 12.07 i tr zy  
czwarte, F ran cja  124.05, B e lg ja  34.93 i 
trzy  czwarte, W ło ch y  89.47, N iem cy 
i ćw ierć, S zw ajcarja  25.25 7/8, H iszpan ja 
28.66 i pół, D anja 18.17 5/8, Szw ecja 
18.10 1/8, N orw eg ja  18.46, H elsingfors 
193.32, Praga 46Y-..34, W iedeń  34,50, W a r 
szawa 43.50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, U . listopada. 

Tendencja chwiejra lekko zwyż
kowa. Obrót ożywiony.

WA( fY. Dolary amaryk. r.67 75 
do P 88 — dolary kanad. 8.85‘75 
do 8 86 korony czeskis 0.26"—  
do 0.26 50 szylingi anstr. 1.25 — 
jo  1.26'—  leje 0.Ó5'33 do 0*05’75 
franki francuskie 0.34 oO do 0.3o‘ — 
franki szwajcarskie 7 7 P —  do 7.71 50 
lur.ty szierlingi 43.2D-—  do 4'
Czerwi ret sowieckie za jeden 30 20 
do 31 10.

'U.0T0. 20 koron 3f 5 3 —  d« 
6.8 20 franków £4 bo1—  do

8 20 narek a. 42 5 V— do
80 — iO rubli ros. 4b.60‘—  do 

47 00 - -

t
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SRFBRO. Korona austr. .86 — 
do 0A6  50 5 kor. austr. 3 45 -  do 
3 50 ~ r  Iloren sus*r. 1.72 -  do 
1 75 '—  ruble ros. 2 85 — do 2 90 
k >oiejkt za rubel 1.42 — do 1 45 —

NAUKA I WYCHOWANIE- 
M 10 groszy za wyraz.

j KOREPETYCJI z zakresu gimnazjum, sc- 
m inaTjum  poszukuje student filozo f)! 
Łaskawe zgłoszenia do Adm inistracji 
pod „M atem atyk". M l 1-3

KURSY H AND LOW E J. Hirschsprunga, 
Łyozako-wska 34, przyjm ują wpisy na 
nowy 5-cio m iesięczny kurs handlowy. 
Osobny kurs dla abiturientów. Pisanie 
na maszynach. Stenografia. Pi-cząlcic 
.nauki 15. bm. 9102

M A T R Y M O N IA L N E .
12 groszy za wyraz-fi

j*,TÓRY z panów o w yższej kulturze, p , -- 
wego charakteru, r a  /jdpowkdiirom sta
nowisku zawarłby znajomość w  celu 
mądrym, z  młodą, przystojna, n ;ozale«- 
ną wdówką po w yższym  urze.inil u z u- 
rządzonem m itszkan icm .W isk  n-iemoże 
przekraczać 40. Nioanoniimowe .tsiy w r i 
„Tęsknota" do Adin. .Gazety Porannej".

9110

|  Z G U B IO N O , Z N A L E Z IO N O .
10 prószy za w yraz. 12

DZIEW CZYNĘ, która chw yciła  kanarka 
we wtorek w południe pyzy ul. Zyb li- 
k iew icza 27, upraszam o zwrot za w y 
nagrodzeniem. Zybliik iew icza 20, I- p. 
Nr. M. « 9109

DNIA 8. bm. o godz- 9-30 zgubiono 
w tramwaju „2 “ rulon akcji- Ponieważ 
aumera tych akcji mam wynotowane, 
nie przedstawiają one dla nikogo żsA 
nej wartości. Upraszam uczciwego zna
lazcę o odesłanie ich za wynagrodze
niem pod adresem: Izrael Kunke, Ga-
bryelówka- Domy tramwajowa. 04U8

|  P O S A D Y  P O S Z U K IW A N A  |
P  3 grosza za wyraz.

MAGISTER farm acji poszukuje posady 
we Lw ow ie  od 1. stycznia. Zgłoszenia: 
Administracja „Porannej" pod ..Ma
gister". 0377-2

INTELIGENTNA młoda, pa.iw.oka. przyjmię 
posadę do cukierni, pokoju do śniada,ń hub 
ekspedientka, sklepowa-. —  w Lrmaeh 
katoliickicli^Naichętniej na wyjazd. -  
Adm-inist. pod „Aslerla". 9112

MŁODA urzędniczka państwowa z S-JS-i- 
nią praktyką w dziale rachunkowym, 
pragnie zm ienić stanowisko na posadę 
w prywatnej instytucji finansowej łub 
handlowej Łaskawe zgłoszenia do Ad
m inistracji pod ,,Z. 26". 9401-3

RZĄDGA GOSPOD., p.-,mor/,:-.mn, kaw. 
lat 33, poszukuje posady żonatego o«i 1- 
styc&nia 1928 r. lu-b późnie., p siada 8 
lat prak. w  większych \vzr-nvyeh ma
jątkach, w nieiwypo-wiedzbine] posa
dzie, gospod. .obecnie w  29911 ni- ma
jątku, 3 tata pod ogólną dyspozycją, 
dzielny w swym  zawodzi:’ , -trzeźwy i 
energiczny, znam się na upiaw ie bura
ków cukrowych i wszelkich gleb. jestem 
zam iłow anym  chodowcą, mogę się w y 
kazać dobrcmi świadectwam i i pow-o- 
lać się na moich AVp. C|-,!ebicawców, 
Łask. zgłoszenia pod Nr 9411. 9114

MŁODA osoba zajm ie się sam oisŁum  za
rządom domu tylko na wyjazd. L is ty  pod 
„W  yjazd " do Adm inistracji Porannej.

9328-5

NAUCZYCIEL gim nazjalny du kurepely- 
cji z chiopozykiam z pierwszej klasy, po
żądane język i: ‘ niem iecki i francuski. 
Nauczycielk i z językam i i muzyką, Fran
cuski, N iem ki, pielęgniarki, poszukiwa
ne Biuro Niem czynowskiej, Lwów, plac 
Akademicka 3, telefon 13.61. 9415-2

I W O L N E  P O S A D Y . 
10 grota? sa wyras. i

POSZUKUJE się uczciwej starszej osoby 
do Borysławia, któraby zajęła się do
mem- Opieka nad dzieckiem i gotowa
nie dla jednej osoby. Zgłoszenia do 
Adm inistracji pod „Ż y c z liw y  duin".

9410

POSZUKUJE s-tę osoby apokoj-n u, praco
w itej do posługi, Zgłoszenia Ł y c za 
ków 84. Gutsta-dlowa. 941"

ZDOLNE uikwalffikcrwane robotnice kilim  
karskie przyjmę- Zgłoszenia od 2— 3 
popołudniu. Englenderówna, 'W incen
tego Pola 12- (1398-3

AKW IZYTOR do dobrego wy -lawniotwa 
potrzebny. Zgłoszenia pisemne. R ek la
ma Prasowa. Chorążczyzna 7, pod 
„A kw izy tor"- 9118

J MIESZKANIA, SKLEPY.
|3 10 groszy za wyraz. |

STAJNIA na 4 konie, * -wozownia i szopa 
na siano w  śródmieściu, za raź dó w y 

najęcia. Zgłoszenia do Adm inistracji 
„G azety  Porannej" pod „Za raz Z ie lona"

.' ,ks V, 9:149-3

FOE0J fron iow y. elegancki, icentrumj 
z wykw intnem utrzymaniem dla t lub

.. 2 osób, do wynajęcia. Adres w Adm-in.
9342-2

POSZUKUJEMY w śródmieściu N A  BIURO
2— 3 POKOJE albo m ieszkanie 4 —5 po-, 
Icojowe. które m ogłoby służyć częściowo 
na biuro od zaraz. „Fosfor", fab ryk i na 
w ozów  sztucznych, Sp. z o. o- Jagiclloń 
skO O ., T-el. 80-83. 3387-2

M IE83KANIA cztero- lub pi.jei.-.p-rkojow 
go z kuchnią, komfort w  śródmięśoui, 
poszukuję d-o !•”). grudnia. W - irn k i w e 
dług um owy. Zgloszen-i* Z. K ,‘ kowska, 
Butowskiego 1, I. piętro T -jm  Spre- 
chera-). 9419

K U P N O  i SP R ZE D A Ć . ||
JS 12 groszy za wyiaz- ffl

BYLINY K W IATO W E zjmująr#. pa 20 
gr., sldzcm ki bzu po 30 gr., k rzew y, o- 
zdobne i drzewka owocow e sprzedaję 
się do 2(1. bm. Piaskowa I la. 9382 2

FORTEPIANY, pianina używame ną róż 
ne ceny, sprzedaje, mienia, kupuje go 
tówką: HAN AK, Filsudsktego 21. I. p.

9049-10

RESTAURATORZY! t fsn y ak i do krajania 
chtcba. noże stalowe oryginalne anajet- 
ikie poleca Feafocbnar, Legionów 37.

•‘ś 7 7 4 - -5

YALE, zatrzaski do drzw i, kasetki wert- 
hebnowskio, kłódki amerykańskie pole
ca, Rentsnhoer, Legionów 37- 8616-10

HŁODE KANARKI barcetiskie śpiewaki 
sprzedam. Iferburtów 1 w illa  (I.oczna L ą 
deckiej) parter. 9385

KUPIĘ wanazj -Ly k-iiiimkarskie. Euglen- 
dcrór.ua, W incentego Pola 12. 9397-8

FIAT 501 sport, w  bću-dzo dobrym staniA. 
na chodzie, z prywatnej ręki z powodu 
wyjazdu natychmiast do sprzedania. —  
Zgłoszenia do Administracji pod , fc>- 
iwvst,nie“. '  P-iiffl

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
19 groszy za wyraz,

Di. J. A. YOGEL, ł skarż w O iyn ji un ie
ważnia zgubione zaśw iadczenie na w y- 

■ konywanie praktyki lekarskiej na ob
szarze Polski, kartę- na broń i dokument 
rejestracji wojskowej. 9357-2

POSZUKUJE się obiadów i kolacji w me
nażkach do domu, blisko okolicy ul. 
Kościuszki. L is ty : Jakób Bijsg, ul. Ko
ściuszki 6. -• .- 9345-;)

DO P. T. W ŁA ŚC IC IE LI REALNOŚCI!
P rzy  zakupnie puszek na śmieeie proszę 
uważać na na&rywy, których obramowa 
nie ma być żelazne, a które wykonuje 
jedynie firma St. Cwełiarski, Akadem ie- 

licząc za sztukę 
9388-3

ka 21 lub Staszica 5, 
po 30 zł- ■

RYDZE marynowane, korniszony, chórki, 
■kapustę poleca Jasnogórski, janowska 4. 
Agenta poszukuję. 9323-3

5PÓL2T1K poszukiwany do dobrze pro
sperującego interosu- Dokładne inform a
cje, oraiz warunki listownie. /Ogłoszenia 
pod „S pó ln ik " do Administracji. 9284-3

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
m inowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul- Butowskiego 7, 
naprzeciw  Katedry. Bok założenia 1894-

8906-?

DR- ZPFJA W EPPEB
Janowska 26. Te!- 2 5 - 19, powróciła- Cho
roby skórne i wener. o l  3— t. Kosmetyka 
lekarska o<l 12— 1. Operacje estetyczne 
-s.EsarsziY.ek. usuwanie w b-zó-r, b r o d a a ,  
znamion. PIA7BRMJA clck ttoiką. Lerze-

n je ż y la k ó w , ' ' d r n r . . 9346 n

Specjalista chorób nosa, gardła, niiil
b- iekarz klinik wiedeńskich

Dr. J. NĘUMANN
ordynuje obecnie przv ul, Fredry 7, od

11—12 i 3— 5. l e i .  20-41 S2S4-29

(8Ki3fiał9 e ie iM e s i i f f i r a s
MOTORY olokb- DYN ASIOM A 
lampy szafkow e biurowe, ŻARÓW  
wEzolkżc materiały do inztaUcyj 
•iły przenoś, sygnalizacji i i. p. 

po cenach najtańszych.

B . P A N Z E R
L W ć W , KOPERNIKA 17.

PA ! A m

ZYNY, 
Ki oraz
świałia
pcńca

a n g i e l s k i c h
CHOROBY W E N E R Y C ZN E  i zastarzałe 

skórne, nenraatenję seksualny leczy spe- 
ejnłista Dr. Friscb. W ałowa 1.1. 6700

SENSACJA dnia, jesl, że słynny grafolog 
psyholog Rabin Rosenblum, udziela, rad 
vr najbardziej ikom plikowanych spra
wach. odgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na -wszelkie pytania znajdu
je trafne odpowiedzi. Korzystajcie z o- 
kazji. Przyjm uje codziennie od 9 rano 
przy ulicy Kazim ierzowskiej 20-22.

9118

U NIE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 'woj
skową, wydaną, przez PK U  K aw a Ruska 
na nazwisko Sindel Pertman i. Schw ei
tzer urodzony w  r. 1899. . 9389

W E K SE L N A  70 ZŁ . z datą pią-tnnści 5 gru 
dnia 1927, z -podpisem K- larna-wski, 
będący w  potiadanin firm y T. ZAKS.
vTvtwóiiiia łóżek metalów., Łyczakowska 
J 32. U N IE W A ŻN IA S i i przestrzegam 
przed nabywam tegoż. K. Tarnawski.

9381;

BACZtfOBC S TO LA R ZE ! CKżck?rt*vją so
bie czas i prar-ę, użrw ąjąc kżtzli gów n a j
nowszych mod-sli rli> wyko,nyv.anij -wazel 
kin!} robót, śfolfirskich i mgją.ę możnoćć 
przedkładania kiije-nteli cel-un =i>rze.da- 
ży. YTzt*ry próbne bezpłatnie. Xa.f‘a ’ i 
Li.r.bf. .biTośła.w. 9394 j

UNIEW AŻNIAM , zgrabioną lngif.yrru,cję rt- 
kadwnicką na nazwisko Popiel btefan.

l„O L L A “
IJedyna istoieją- 
I CJłnledoiciępio- 
J na ra.irka św 
gfowa, udoł»od- 
Pniona ^npe*ńa 
i pa ran e  a t* 
>*’aidą -sztsikę. 
Ceny. s'przrdi£v 

' detajlicznej ża 
. ^  tuzio Nr. 1203 -

zł. Nr. 1202 - zł. 5-4-0.

N a  R A T Y  N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA  N a  R A T Y
G R A M O F O N Y  salonowe marki „PARLOPH OK* gra

jąca głośno, wyraźnie bez szmeru t y lk o  z ł .  100 ' — 
GRAS/SOć 0?3Y  szafkowe, tubowe, walizkowe po ee- 
nach konkurencyjnych. —  W ielki wybór płyt najnow

szych szlagierów —  poleca

B. CHUW EN, Lwów, Fredry 2.

mm iien r°t
makanis i niszczenia całego 
budynku. —  Konserwujcie 
więc dachy przy pomocy 

ś r o d k ó w

mm
wykonuje

\i LUflSUJ,
j W Ł s n s w . f H  ffouty ŚUiia(14

teł. 172.

Żądać ofert i prospektów.

J. SZUM AN , Spółka z ogi. poi. 
HANDEL TO W A R Ó W  ŻELAZNYCH  I AR 
TYK UŁÓ W  TECHNICZNYCH W E  L W O 

WIE, ul. GRÓDECKA 2. B.
Poleca

NARZĘDZIA  dla każdej gałęzi przamysłu 
i rękodzieła. —  OKUCIA budowlano. —  
MASZYNY i materiały dla młynów. —  
Tokarnia, Wiertarki, Szlifierki, W agi, Sieoz 
karnie, Pompy, Łożyska kulkowe, Pasy, 
Gurty, Papę dachową. Łańcuchy, W ielo

krążki i t. p.
CENY KONKURENCYJNE. 

Ekspedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Telefon 41-47-

8518-10

PATENT

J E T E O f
i o:yg, amer.

„LIRCSLr
F.KRTSefiREB
L e g j o n ó w  3 7 .

C ENY O GŁO SZEŃ : \
Za wiersz 1 - szpaltowy . inilimctiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 • szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dz:al ekono

m iczny i Id.) 50 gr., za w iersz, i - szpalt- 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer, 60 mm,) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i ‘•przedaź za słowo 
10 gr., drobne ogtoszeuia matrymonialne, 
kprespoudencje 12 gr.. prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 'gr., cała strona ogłoszeniowa 
265 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (!-sza’ .570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w miejscu zasirzcionero. ogło
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porła,

przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 Luny 
(szpalty).

PR E NUM E R A TA  •tileslęcznlei 
Z dostawa na miejsca lub

przesyłką pocztową . . ,  , d . i j *  
Bez dostawy • « « • » » .  sŁ 4-6* 
Za granicą 7.04

Z drukarni Spółki W ydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J PŁOCKIEGO] wc Lwowie i>dp. red. STEFAN Klt*1 /.a NO W SK L


